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Biur# Bed&kejl Dziennik* Pol akie *0“ Pi*® Mariacki 
liczba 6 i 7?

Przedpłata wynosi w» Lwowie rocznie 18 zł- T  P6̂ rocz)1>» 
• zł. —- kwart*ln'e ^ 50 ct. — oiiesi^cziiie 1 Ĵ
BO ct., za przejłkę do doinu dopłać* si- a0 *«ti(i.w 
ni 18 siecznie.

% przesyca pocztowi w państwie austrj^kifciii, rocznie 
24 zi — póh-jeznie 12 zł, _  kwariainie fi ti, — 
miesięcznie 2  .  . . .

X przesyłki. >ocztowl! franieę do całyon Niemiec rocznie 
60 marek — /wartalnie 12 marek 40 ar. gr. _  do 
Francji, Anri1 Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer tosztu,e t> centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a  

•lefon Bedakoji 171.

Plac Mujacz

(Otto Wat.): 
Rudolf Mosm

wychodzi codziennie niewył$czaj$« niedziel i śm$i o godzinie 8  rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedyele I wyłącznie

Biuro Administracji ..Dziei uika Polskiego".
L 6 i 7 w domu ian' Kii i

W» Wif l r iu ; pp. HaasenatBin et Vogler 
M. Dukes, H. Sehal i, A 0|ipelik, 
i J. Denneberg; w Berlinie, P rar [furcie. Kolo..:t 
Haasenstein et Vogler i O. I .  Daube . w Hambur u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam 88 . u 
de Yarenne.

Ofłostenia przyjmuje sit za opłatą 1 0  cen u  w od jedntge 
wiersza drobnym druki, i (pet t )

Doniesienia o ilu ica zaręczyn iS i inne prywatne komu
nikaty po kronij* za jeden wiersz 5 0  c t

Prywatne korespondencje 1 2  i nekrologja 2 0  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l ‘/» centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  e t od wyrazu.
Reklamy w rubryco Nadesłane 30 ct. od wlorsza.
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I  a x  a e te rn e .
Lwów 23. sierpnia.

Dużo wagi dokongresów  pokojowych p rzy 
w iązyw ać nie moża - nie spodziewam y się też 
dażo prak tyczny  chskutkó  w po szóstej konferen
cji m iędzyparłam cta rn e i> odbytej temi dniami 
w Brukseli, ale ni* godzi się toż przejść nad nią 
do porządku dziene§°- Ci obrońcy spraw y wic^ 
cznego pokoju, to znać ludzie nio ty lko dobrej 

"woli, ale także silrf' w iary. Dowodzono in. czę
sto aż nadto w y m in ie , żc wieczny j^okój nie 
je s t z tego św iata, w alka je s t waruniciem ży
cia, żc pa-x aeterw w idnieje chyba na napisach 
cm entarnych , ule owi uczestnicy konferencyj 
m iędzy parlam entu11} '/ 1 nie zaprzestają  swojej 
propagandy. Wicpcznie są przekonani, że w iara  
góry przenosi, że zatem  i oni z czasem przeko 
na ją  m ocarzy te$° św iata, żc czas im otrząsnąć 
z siebie przygni ta jące ich stosy błędów. Być 
może, że im to sią u d a> ale my tej w iary  nie 
mamy.

B unt przeci* wojnie nie nową lest rzeczą. 
W  siedmnastyiD i ośmnastym w ieku już się 
spraw ą tą  umysły 1 to bardzo potężne zajm o
w ały. W  wieku dziew iętnastym  spraw a m iafa 
już  gorących apostołów, a kongres parysk i z 
roku  1856, iswołany dla zakończenia wojny 
krym skiej przez lorda C larendona, pełnom ocnika 
Anglji) zatw ierdził oświadczenie tej tre śo i: „K on
gres, odwołując się do m ądrości i roztropności 
rządów, objawia przekonanie, iż odtąd, przed 
chwyoeniem za oręż, poddawać będą do rozpa
trzen ia  swoje spory dobrym  usługom  przyjaznego 
mocarstwa®. W  ten  sposób owa polubowność, o 
k tórej już nie mało słyszeliśm y w ostatnich la 
tach, ju ż wówczas w formie trak tatow ej przez 
w szystkie w ielkie m ocarstw a za dowód m ądrośoi 
rządów uznaną została. W iadom o, że życzenie 
to, w ynikłe z głębokiego poczucia praw a i ludz
kości, ani na chwilę nie weszło w wykonanie. 
W ojny, ja k  dawniej, ta k  i potem prowadzono, 
w iększe i straszniejsze. W ięc od dołu zaczęto 
znowu odwoływać się do opinji powszechnej, 
zwoływać ludowe kongresy pokoju, k tó re  by
w ały  ozęsto fantastyczne.

Z  tym i poprzednikam i konferencja w B ru 
kseli nie m a wiele wspólnego. J e s t  ona  szó
stą  z kolei. P ierw sza odbyta się w P aryżu  
w roku 1889 w czerw cu, d ruga  w Londynie 
J890 roku, trzec ia  w Rzymie w listopadzie 
n .k u  1891, czw arta  w B ernie w sierpniu 1892 
roku W  roku 1893 konferencji nie zwoływano. 
P ią ta  odby ła  się w H adze we w rześniu 894 
roku. K ażda trw a ła  ty lko  dw a dni S k ład a  
się ona z członków rozm aitych parlam entów . 
T yeh  delegatów  żaden parlam ent nie w ybiera. 
S ą to ochotnicy z w łasnego p o p ę d u / czy dla 
w łasnej przyjem ności, zjeżdżający się n  owe 
zebran ia  w liczbie dowolnej. A kadem ickie  tc  
n arad y  idą z regu ły  bardzo spokojnie —  jeżeli 
nie w ynikają spory m iędzy przedstaw ieiel-m i 
poszczególnych państw , co i tym  razem  się stało. 
Z aznaczyć jed n ak  w ypada, że uczestnicy kon
ferencji brukselskiej są bardzo dum ni z prze
biegu swoich obrad, bo udało im się po d łu 
gich rozpraw ach ułożyć  ̂p ro jek t organizacji 
m iędzynarodowego sądu rozjem czego, po k tórym  
się spodziewają cudów.

O to ten  p r o je k t ’.
A rty k u ł 1. Peństw a, zgadzające się na  za

sadę sądu rozjemczego, tw orzą _ta iy m iędzy
narodowy sąd rozjem czy m a rozstrzygania przed
łożonych im zatargów.

poręcza jego bezpieczeństw o, tudzież swobodę 
jego obrad i postanowień

A rt. 3. K ażde państw o m ianuje dwóch 
członków trybunału . W olno ednakowoż kilku  
państwom  dać się zastępow ać przez tych  sa
m ych członków. Nom inacja następuje na la t pięć 
i może być odnowioną.

A rt. 4. Pobory d e le g a t* ,  należące im się 
odszkodowanie, djety  i koszta podróży płaci 
rząd , który ich m ianował. K oszta u trzym an ia  
try b u n a łu  ponoszą w szystkie państw a k o n tra k tu 
jące w rów nych częściach

A rt. 5. T ry b u n a ł w ybiera z pośród swoich 
członków prezydenta i w iceprezydenta na jeden  
rok. P rezydent może dopiero po pięciu la tach  
być ponownie w ybrany. T ry b u n a ł ustanaw ia 
także prow adzącego pióro i innych urzędników . 
P row adzący pióro musi m ieszkać w siedzibie 
Bądu i prowadzi nadzór nad  archiw um .

Art. 6. T ry b u n a ł odbiera wiadomość o za
ta rg u  przez doniesienie, uczynione sekretarzow i 
przez państw a spierające się. P rezyden t w yznacza 
następnie tych  członków, którzy rozstrzygają 
rzecz w pierwszej instancji. N om inacja musi n a 
stąpić przez cały  try b u n a ł, jeżeli jedno z państw  
sp ierających  Bię tego zażąda. D elegaci in te reso 
w anych państw  me mogą być człoakam i sądu 
pierwszej instancji. Ż aden  członek nie może się 
uchylić od poruczonego mu m andatu  ;

A rt. 7. Powaśnione państw a mogą w każdej 
chwili zaw rzeć ugodę. T akże  try b u n a ł może p ro 
ponow ać ugodę. O drzucenie propozycji jest do
p u s z c z a ln i

A rt. fc W yrok  musi być um otywowany i 
w ydany naipćźnifcj w dw a miesiąoe po skończonej 
rożpraw :e. U dzielenie w yroku następuje  przez 
sek re tarza.

A rt. 9. K ażda strona m a praw o w ciągu 
trzech  mie ęcy od ogłoszenia apelow ać przeciw  
wyrokowi pierwszej instancji. Sąd polubowny 
w oałości tw orzy try b u n a ł apelacy jny . D elegaci 
państw  interesow anych, tudzież ozłonkowie, k tó 
rzy  b ra li udzia ł w obradach  pierwszej in s tan c ji, 
w ykluczeni są z trybunału  apelacyjnego. P roce 
du ra  je s t ta k a  sama, ja k  w pierw szej instancji. 
O rzeczenie try b u n a łu  apelacyjnego je s t defin ity
wne. Z ażalenia niew ażności nie ma.

A rt. 10. Powaśnionc państw a mogą także  
bez zaw iadom ienia sek re ta rza  żądać zeb ran ia  się 
sądu polubownego.

A rt. 1 1 . W ykonanie  w yroków pozostawione 
je s t honorowi i uczciwości państw .

A rt. 12. P rzepisane w art. 3. nom inacje n a 
stąpią w przeciągu sześciu m iesięcy po w ym ianie 
ratyfikacji obecnej umowy. Zaw iadom ienie uastę 
puje w drodze dyplom atycznej. T ry b u n a ł ukon
stytuuje się w miesiąc po uskutecznionej nom inacji 
członków.

A rt. 13. O rgan izacja  try b u n a łu  etanowi in 
teg ra ln ą  część nintajBzej umowy.

A rt. 14. P aństw a, k tóre  obecne, umowy nie 
podpisały, mogą w każdej chw ili zawiadom ić o 
swojem przystąpieniu  państw o, w którem  się 
znajduje siedziba try b u n a łu .

E labo ra tu  tego dalej an i nie kry tyku jem y, 
ani nie kom entujem y.

Papież a Francja.
P ary sk i Figaro  opowiada zadziw iające hi

storyjki : jeżeli mu w ierzyć możua, pomiędzy 
W atykanem  i francuskim i m onarchistam i, którzy 

u ^  połąozyli z republiką, prow adziły  się po-
A rt?  27*Siedzibę "sądu P aóstw a same potem  ważne p e rtrak i icje, k tóre m ają ia celu, ja k  po-

wvbiorą- Może ona być zmieniona uchw ałą kou- wiada organ bulw arow y —  „ochrzczenie repu-
trak tu iacych  państw  do uchw ały  tej potrzeba b lik i“ . Miało się to stać z okazji tysiączterech-
tadnak  większości trzech  czw artych głosów, setnej rocznicy przy jęcia  chrztu  przez króla
P  ńatwo w którem  się znajduje siedziba sądu i F ranków , K lodw iga w Rheim s. Mianowioie m iał

papież Leon X III . wydać brew, w którem  miało 
być powiedziane, że Klodwig prow adził dalej 
dzieło cesarza K onstan tyna i by ł pierw szym  nu>>, 
n arch ą  chrześcjańskim  nowej ery, k tó ra  pogrą
żywszy w otchłani barbarzyństw o, da ła  początek 
cywilizacji zachodniej.

„C hrzest Kiodwiga by ł nietyiko zwrotnym  
punktem  w historii F ran c ji, ale i w historji 
kościoła i w historji lu lzkośe:. F ra n c ja  żołnierzy 
bożych b y ła  w ybranym  narodem  epoki nwangio- 
licznej, ja k  żydzi byli narodem  w ybranym  epoki 
b ib lijnej.'1

D alej by ła  w tem brew. mowa i o tein, że 
cykl rozpoczęty przez K lodw iga już się zakoń- 

j ozył i po w ieku zam ięszania, k tóre  podobnie ja k  
i  starożytni barbarzyńcy , w strząsnęło zasadam i 

św iata, grożąc w szelkiem u porządkowi, m oralno
ści i w szelkiem u praw u, nastąpiło nowe u k sz ta ł
towanie się stosunków. Dlatego też F ran c ja , je
żeli chce pozostawać w ieruą swojej misji, powin 
na ponowić chrzest K lodw iga i m łoda F ran c ja  
powinna obchodzić uroczystość swego odrodzeoia 
się w chrzcie chrześcjańskim .

K ard y n a ł arcybiskup  w Rheims był podobno 
nadzw yczaj uradow any z tego zam iaru papieża 
i pod jego przew odnictw em  utw orzył się kom itet, 
k ióry  m iał urządzić odpowiednią uroczystość 
w raz z pielgrzym ką do Rzym u, w której, ja k  
się spodziewały sfery kościelne, p rzy ję łaby  udział 
oała F ran c ja .

W łaśn ie  w tej obwili ja k b y  na  złość p a rla 
m ent francuski uchw alił nowe podatk i na  duoho- 
t ieństwo, francusoy p ra łac i udali się do Rzym u 
i tam  otw orzyli papieżowi oozy na  wiele rzeczy, 
k tó re  on do tej pory zn a ł ty lko  w jednostron- 
nem  ośw ietleniu.

K orespondent Figara  donosi o rozmowie 
L eona X III , z pew nym  franouskim  p ra ła tem , 
k tóry  w prost ośw iadczył, że repub likan in  nigdy 
nie może być dobrym  katolik iem  i że p rzy łącze
nie się n iek tó rych  zaślepiouyoh lub am bitnyoh 
katolików  do repub lik i woale nie sk łoni sfer 
rządzących  do więcej względnego postępowania, 
lecz przeciw nie wzmoże iob żądzę prześladow a
nia  katolicyzm u. Prócz tego obecna F ra n c ja  nie 
je s t w cale republiką, lecz „państw em  masoń- 
skiem  “ A by zajm ować stanowisko wybitne, 
F ra n c ja  powinna się znajdow ać pod rządam i mo
narchy  i być katolicką. Jed y n y  grunt, na  k tó 
rym  z pew ną nadzieją  powodzenia można pro 
w adzić w alkę na korzyść kościoła, to — g ru n t 
rojalistyczny, ty lko  przez m onarehj" może' być 
F ra n c ja  zbaw ioną w mniej lub w ięcej oddalonej 
p rzy z ło śc i. Najlepszym dowodem tego, że roja- 
liści pomimo prześladow ań i doznanych obelg, 
naw et ze strony samego papieża, pozostają mu 
zawsze w iernym i niezm iennie, służy ten  fakc, że 
podtrzym ują pobożne insty tucje, tj. d a ją  hojne 
ofiary na św iętopietrze i na cele kongregacji de 
Fropaganda Fide.

Po upływ ie k ilku  dni po tej rozmowie z 
p ra ła tem  francuskim , o trzym ał k a ray n sł-a rcy b i- 
skup L angen iecx  wiadomość z Rzym u, że pa 
pież cofnął swoje przyrzeczenie w ydania breve 
z powodu tysiącczterechsetnej rocznicy chrz tu  
K lodw iga w Rheims.

T ym  sposobem — zawsze jeżeli polującem u 
n a  sensację organowi paryskiem u w ierzyć możua 
—  papież zrobiłby  ostry zwrot w swej polityce 
francuskiej — zwrot, k tórego początek  w istocie 
już oddaw na zauw ażyć było można.
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Irlandja w ruchu.
P rzed  k ilku  dniami otrzym aliśm y telegram  

z P ittsbourgha w A m eryce, donoszący, że w m ie
ście tem  pod przew odnictw em  m era odbył się 
meeting 5000 de gatów  irlandzkiob i zachodem

nensylw ańskich  towarzystw , i że na zebraniu  
tem  postanowiono na nowo chw ycić się środków 
gw ałtow nych, tworzyć ta jne  rew olucyjne towa
rzystw a, a to w celu obrony interesów Irland ji. 
Z ebran i poszli jeszcze dalej, postanowili bowiem, 
że w razie 'wojny europejskiej Irlandczycy  po
winni chw ycić za broń dlatego, aby mieć mo
żność z a d a ria  śm iertelnego ciosu swemu odwie
cznem u wrogowi, tj. Anglji.

W  oświadczeniu tem  czuć szczerą gotowość 
niesienia m aterialnej pomocy narodowcom  ir la n 
dzkim  w walce, aką  ci będą toczyć z nową w ię
kszością parlam entarną.

Ja k  to już ra z  powiedzieliśmy, w alka ta  
możliwą jest tylko na  gruncie pozaparlam entar
nym. W  izbie gmin homeruie’rzy są teraz  zu p e ł
nie bezsilni, m ając przeoiwko sobie p rzy g n ia ta 
jącą  większość 152 głosów. Nie pozostaje im nic 
innego, ja k  tylko powrócić do daw nego p rogra
mu F en jan , t. j. do tych  gw ałtow nych środków, 
o jak ich  mówiło zebranie w P itt3bourghu. Ogrom 
nych środków m aterj"lnycli, k tóre są konieczne 
w celu przyw rócenia fenjańskiej organizacji w I r  
landji, dostarczy A m eryka.

T ak i obrót rzeczy spraw ia bardzo  poważne 
kłopoty unjonistycznem u m inisterstw u Salisbury- 
Cham berlain Irlandzcy  narodow cy me mogą 
się pogodzić z obeonym. swoim losem. Byli za 
nadto  juz  blizcy zw yoięztw a zupełnego, aby  
m ćdz uznać swoją k lę sk ę  obecną za n iedającą 
się powetować i n ik t zj nioh naturalnie nie z a 
pom niał jeszoze, jak im i środkam i zmusili G lad 
stona i jednakow o m yśląoyoh z nim  liberałów  
do przejścia na  ioh stronę. Jeżeli w parlam enoie 
powodzenie ich za leżało  od liczebnośoi stron 
nictw  angielskioh, w któryoh ani jedno nie 
m iało większośoi bez ich w spółdziałania, to na 
opinję publiczną daleko silniejszy, dobitniejszy 
w yw iera wpływ  działalność ta jnej rewoluoyjnej 
organizacji, znanej pod nazw ą „fenjanizm u*. 
Je te li ta  działalność wznowi ń ę  z daw ną siłą 
w formie m orderstw  ag rarnyoh , ta k  zwanego 
„boykotow ania ‘ i teroryzacji mas duchow ych 
przez ajentów tajnych  związków rewoluoyjnyoh, 
to rząd  będzie m usiał znowu użyć tych  suro
wych środków, k tórych  już używ ał przed k ilku  
laty  lord Salisbury, a k tóre  nie doprow adziły 
do niezego.

D la  obu frakcy j obecnej unjonistycznej 
większości izby gm in ta k i deb iu t m inisterstw a 
Salisbury  C ham berlain  chyba nie może być pc 

ądauym . W iększość ta  uw aża się i nie bez 
podstawy, w yrazem  woli większości n«ro 
du angielskiego, przypuszczającego, iż kw estjs 
irlan d zk a  może być z powodzeniem załatw ioną i 
bez tych ustępstw  dla homsrrulerów, k tóre uw a
żał za konieczne G ladslone. N aród angielstu 
oczekuje od gabinetn  konserw atyw nego środków 
pojednaw czych, a nie powrotu do w ojennych 
rządów  z r. 1886. Tym czasem  rząa  me będzie 
mógł tego uniknąć, jeżeli narodow cy irlandzcy, 
popierani m aterjalnie przez am erykańsk ich  
F en jan , przeniosą w alkę znowu na g ru n t rew olu
cyjny.

A że tak  się stanie, chyba po wyżej w spo
m nianym  telegram ie z P ittsbourgha w ątpić n ie  
można. W szyscy w i d z ą  doskonale, że home- 
rulerzy z przeszłej izby gmin ty lko  z w ielkim  
trudem  zdołali u trzym ać w g ran icach  praw nych 
sw ych ziomków, którzy  nie zasiadali w p a rla 
m encie. T em  się też tłum aczy  ten  na pierw szy 
rzu t oka dziw ny fak t, że po rozejściu się stron
ników P arne lla  z jego przeciw nikam i, parueliści, 
bardzo słabi liozebnie w parlam encie, cieszyli się 
ogromnym wpływem  w k ra ju . N ależy też ocze
kiw ać, że w łaśnie oni s taną  na  ozele w alki p o 
zaparlam entarnej i nadadzą je j ten ostry c h a ra 
k te r, ja k i zalecają Irlandozycy z A m eryki.

Anch przedwyboi py.
C zw artkow y z j a z d  d e l e g a t ó w  ~ 

i mniejszej w łasności, ja k  nie mniej mi 
odbył się popołudniu w sali gal ToK-arry 
kredytow ego ziemskiego, • zgrom adził 'i my
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stęp reprezentantów , w ybranych  prze 
gólne lokalne zebrania. O brady  rozpnn 
mówieniem prezesa oentr. kom itetu ' 
h r. D z i e d u  s z y  c k i  e g o i przyjęciem  
negc przez niego porządku  dziennego 
pięciu członków .centralnego kom itetu i (ty 
kusja  nad  cgćlnem  położeniem przed wyborczym. 8 ^

Po dość długiej dyskusji treści fo rnudn  ;, 
przystąpiono do w yboru owych 5 osłonie św contr, 
kom itetu. Otvóż przy- głosowań u k a r tk im i abso
lu tn ą  w iększość otrzym ało tylko c z t e r e c h  
a to :  S tadnick i Stan. 47 głosów, Merum-c iez
Teofil 44 gł., Dem bow ski Zygm unt 41 gł. i W i
told ks. C zartoryski 33 gł. na 05 głos ljący - li.
Po nieb najw iększą ilość głosów otrzym ał Stan. 
Gniewosz, bo 26 gł. P . S tanisław a Gniewosza 
też w ybrało  następnie zgrom adzenie w jaw nem  
głosowaniu jak o  piątego członka kom itetu cen 
tralnego.

G dy na  tem  w yczerpaną została pierwsza 
część porządku dziennego, przystąp-ono do d ru 
giej, a mianowioie omówienia obecnej sytuam i 
przedw yborczej. P rzew odniczący W ojciech hr. 
D zieduszycki w skazał w dłuższem  przem ówieniu, 
że obaw y pow stałe skutk iem  szerzącej się u nas 
a g i t a c j i  so  o j a 1 n o - a  n a r  o h i  s t y o z n e j o 
ty le  ty lko  m ogłyby być uzasadnione, o ile za
chow alibyśm y się wobec nich apatyoznie, nie 
przedsiębiorąo tego, co nam  czynić w ypada. 
A gitaoja ca ła  oparta  jest nie na dz:atamiu dla 
dob ra  ludu, ale na prostych frazesact i rzu ca 
niu w śród w arstw  mniej oświeconych obiecanek, 
k tó re  n igdy  nie m ają się spraw dzić. L ud  już 
te raz  poznaje o wyoh f a ł s z y w y c h  p r o r o k ó w .  
W ydane przez owyob agitatorów  h a s ło : nieuzna- 
nia powagi cen tralnego  kom itetu, jest jednym  
z daw nych zabytków  opozycji dla opozycji, 
w przekonaniu, że opozycja je s t znam ieniem  s 
p atrjo ty .

Mowoa nie rokuje nadziei zw ycięstw a te ^ 
agitacji i nie obaw ia się je j potęgi, jako zaś a / ‘>'  
środek do ryohłego je j zwalczenia, uw aża z jed- yj t 
nej strony w ykazyw anie w łościaństwu, ;ż czynio- * 3 
ny sejmowi zarzu t kastowosci nic d i  Lię nic/.em / i S  
uzasadnić, a o s ta liie  sześciolecie stw ierdza że ■? /  
jeśli sejm jak iem i spraw am i, to p r « e d e w s z y tr1; 
s t k i e m  w ł o ś c i a n  się zajmov _ł, z drugiej 
STWiryprauif—tru-a fgtotnom i ki ,iu.. Walc* Ą j5_
my z rzecze wam złem mó,vił br. D ztedussyeki 
-•- a rychło  agitację nam  wrogą złam iem y.' N a g  
rozbijanie zaś narodowości naszej najlepszym '5LJT 
środkiem  jest s o l i d a r n o ś ć ,  solidarność m ająca ^ 
na celu realny pożytek Do 1 ’] realnej pracy, Ł £  
m ającej zniszczyć n ierealną agitację, iiajle- 
piej zaś zabierzem y się, jeśli będziemy w 23 eiu -= x 
codziennem ludowi pom agać J a  się nie lękam  -- ^
k ończy ł br. D zieduszycki j  - alarm ów  w ickizy- ST 
cielskiego obozu, a ufam, że alarm y te zbudzą f. -  
nasze społeczeństwo, ze ono zabierze u ę  do p ra 
cy, a jeśli zechce, to sił mu nie braknie do od- y; 
parcia owych prądów  kosm opolitycznych czy 2 .g  
anarchistycznych, p ragnących  znalesć wśród nas ^ i 
siedzibę.

Po przem ówieniu tem zab ra ł g lo3 p. A dolf ^  g  
C i e ń s k  i, k tó ry  począł k r eślić pesym istyczny §  < 
obraz stosunków w pow iatach śniatyńskim , horo- 
deńekim , kołom yjskim  i kosowskim, przedstaw ia- ** 0 
jąc  e jako  opanow ane już zupełnie przez rad y 
kalizm .

N astępny  mówca p. N a n o w s k i  zwrócił 
uw agę, żc poruszona przez przew odniczącego 
kw eatja solidarności jest istotnie w obecnej chwili 
najw ażniejszą. P . E u stach y  Z a g ó r s k i  zazna
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(Ciąg dalszy.)
Potem  rozwinął aw.ó-i PfPieru i czyta* poo*%J: 

r My, z Bożej łft8kl>. x ^ nna. carowa 
j i samodzierżcsYB' , ; ’ wiadomo czynl J  -
powodowani n ie z g ^ ^ 10n^ miłością dla 1 

duiącego z n ami narodu P ^ t a g o  i Vr% l ° .
sz c z e rz e , a b y  w sz y sc y  p o d d a n i R zeczypospo}*1 1
Polskiej, a najbardziej lud®ie Jed^ej z nam* WiarJ  
żyli spokojnie i szczęśliwie, uznaliśm y za konie 
cznio potrzebne, na  żądanie króla n0i,kieg0) Au 
2usta, b t a f ^ c e g o  n &s o pom?c’ ta .kowej ponio
L  udzieli* m u- Ponieważ nieprzyjaciele króla 
nolskiego znajdują się w granicach Rzeczypo 
soolitej i wszędzie, w całem Pa“ 9twie, jako  par 
vzanci Leszczyńskiego, spoko.J mącą, przeto ua 

kazuję dowódcom w iernego meg° wszy
« kim  pułkownikom nadwornej milicji, całem u 
■hrześcjańskiemu ludowi, aby ,w .? f r£ n,e praw o

witego króla, stanęli,^ a n ieprzy.laClół -leS0 ogniem 
i nataJzem n iszczy ł'-  ,

Nie nlega wątpliwości, że ukaz tak i ma istniał 
nigdy, a był wym ysłem 2W erłana, osnutym 
na  tfe p o r o b i e ń  z Polańskim- wcale o
nraw dę Pnie chodziło, aje 0 to ażeby m asy lu
dowe pociągną* za sobą i wobec n ich ^n a leźć  ja 
kieś tłum aczeń1® swego p o s tę p o w i a. Cel ten 
w danym  razie był dopięty. , .

Po skończonem .czy tan iu , P0-
w stał niew yp0w>edziany na  plaCU PrzePełmo-
n y m ^ m  l > c W  N& pójdziemy 1

— Żydóił w yrżnąć i Lachów*.
W e r ła n  <7-jk f lł  8P °k o jn ie , Pókl, f w a r U ciszy

pię, po tem  *w P °ił m  do  lu d o  ‘ f

— K to chce pójść z nami, dostanie sam opał, 
szablę i spisę, —  koni i musi mieć swego. Jeżeli 
wola czyja —  niech idzie na dziedziniec zam 
kow y i do re jestru  zapisze się.

Znowu pom iędzy zgrom adzonym  ludem  za 
m ęt i gw ar pow stały nie do opisania. Z rozm ai
tych  stron placu co chw ila w ysuw ały się jak ieś 
postacie i tłoczyły  się do bram y zam kow ej; wi- 
dooznem było, że ochotników W erłanow i nie z a 
b rakn ie . W  zam ku nie robiono wiele korowo
dów : zapisyw ano, daw ano sam opały i spisy
i ustawiano zaraz w szeregu na  placu przed- 
zamkowym.

W  ten sposób w parę godzin po przeczyta- 
uiu w rzekom ego [m anifestu przez W erłana , 
uform owała się nowa sotnia zupełnie uzbrojona 
1 do boju gotowa. B yło to niewiele, ale niezaw o
dnie było znakiem, że a a  powiększenie się od
działu  m ożna będzie liczyć w przyszłości. W j a 
k ą  stronę sposobił się W erłan  do w ym arszu — 
n ik t nie w iedział. K iedy w szystko było do po
chodu 

chor
przygotow ane, ruszy ł oddział powoli, 

ągw ią rozw iniętą w najw iększym  po
rządku , drogą na D żuryn  i R achny.

IX .

,lSaw ka C zały, po odejściu M atw ija, przygo
tow yw ał się z gorączkowym  pospiechem do tej 
w alki, ja k ą  w niedalekiej przyszłości stoczyć 
miano 7. L acham i i do której p rzy rzek ł rękę 
Bwoją przyłożyć. Przygotow ania owe szły łatwo,

Z tak ich  powodów Saw ka, pod pozorem, 
że T a ta rzy  lub bajdam aki pokazali s 3 blisko, 
w ym ykał się ze swoim oddziałem  w stepy, 
w gruucie rzeozy po to tylko, aby zahartow ać 
więcej i ludzi i konie, aby pow ąchać świeżego 
stepowego pow ietrza i do zapachu wolności lu 
dzi przyzw yczaić. Po długioh i bezskuteozny, 1 
w yoieczkach, w racano z jakim ś um yślnie, dla 
zam askow ania wycieczki, złapanym  T atarem  — 
i na tem  kończy > się wszystko.

Im  więcej zbliżai się czas k iedy trzeb a  
by ło  w tę lub inną przechylić się stronę, tem  
niepojętsze i dziw niejsze staw ało się zacho
wanie Saw ki. Z daw ało  się nieraz, ja k b y  dom

— B yłem  ja k  pies —  mówił do ohłodnego 
w iatru  nocy, k tóry  w stepie p rzy tu la ł się mu 
do czoła i tw arzy  — p ie s , w ychow any na 
swobodzie, którego szyi nie d o tknę ła  się n i
gdy  obroża —  a dz iś?  P rzyszedłem  do cu
dzego ogniska, sam naohyliłem  szyję, pozwo
liłem  sobie łańouch  nałożyć i za k aw ałek  
ochłapa, za kość rzuconą z ła sk i, oszezekuję 
cudze ognisko od swoich... Lżej mi te ra z ?  
Jeszcze trochę i zostawię wam obrożę... moja 
wolna szyja nie je s t do obroży i łańcuoba 
stw orzoną 1

W alk i w ew nętrzne, w ściekłość, do jak ie j 
go doprow adzały, nie by ły  nikomu z n a n e ,

iJfje
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by ł mu nie miejscem odpoczynku, leoz m ę- n ik t n if p rzypuszczał naw et, co się dzieje w
dzikiei jego duszy. Rozszalały zgryzotą w łaczarni, uc iekał od n iego; żona, dziecko, k tó re  

jakoś przed  W ielkanocą św iat ujrzało, nie m o
g ły  go w domu utrzym ać. W ieczorem  w ym y
k a ł się konno sam, kędyś w stępy, na  wolę 
i w racał nieraz nad samem ranem  na spie
nionym k o n iu , ja k  gdyby  w iatr po stenie 
gonił. D zika  jego natu ra , niczem  nieokiełzana, 
ja k  w ia tr stepowy, ijpotrzebow ała równie dzi
k ich  i gw ałtow nych w ra ż e ń ; rozkołysana, ja k  
fala m o rsk a , potrzebow ała jakiegoś silnego 
o p a rc ia , k tóreby  tej gw ałtow ności położyło 
tam ę. Zmęczony nocną w ycieczką bez celu, 
z potrzeby usunięcia się zupełnie od ludzi, aby 
wśród wolnych żywiołów n a tu ry  m yśleć swobo
dnie i oddychać bez tow arzystw a spojrzeń lu
dzkich , w ra c a ł, na tw arde swoje kozackie

n ietylko n ik t na nie podejrzliwej uw agi nie zw ra j łoże s-ę rzucał i jak trup  zasypiał. Sen, ja k  
cał, lecz przeciwnie, począwszy od jw. regim en- 1 step oddalał go od lodzi: nie w idział nikogo,
tarza, w szyscy poczytali mu to za chlubę, że ! nie słyszał nikogo i łudził się przynajm niej, 
wobec ta k  burzliwej cbwili żołnierzy ćwiczy że m iał spokój, którego ta k  p ragnął, że był 
i w pogotowiu trzym a. Przygotow ania wojskowe sam o tn y : w istocie zaś nie m iał spokoju, nie
uspraw iedliw iały się jeszcze bardziej zw yczajem  b y ł lam otnym , bo w g łęb i duszy odzywało
m iejscow ym : Da wj0snę zw ykle hultajstw o ko
zackie, zbiegi pańszczyźniani, czerń  hajdam acka, 
przesiedziawszy zimę po dzikich fu torach  stepo
wych, leśnych lub po chatach osadników, zb ie
rało sta w kupy i rabow ało  wioski, dwory i ko
ścioły ; wobec takiego stanu rzeczy, k to  m iał się 
n a  ciągłej baczności, ten  w ygryw ał zawsze.

mu się głosem  w ichru sumienie, a w spom nie
n ia  Zaporoża, w alk i zdrady  tow arzyszyły  w 
w ycieczkach sam otnych. B ory k a ł się sam ze 
sobą, ja k b y  ż jak im ś niaw idzialnym  olbrzy
mem, k tóry  w nim m ieszkał i niestrudzony co 
d n ił  do nowej w alki w ołał, do w alki, od której 
n ie można było  uciee.

snego sum ienia, w ołał żonę, k aza ł miodu uto
czyć i p ił nieraz noc ca łą  w tow arzystw ie w ła
snych m yśli i zgryzot.

M iotała nim dum a wyniosła, p rzerzucała  
z obozu do obozu, od przyjaciół i rodziny 
do wrogów, a porzuciwszy, pozostaw iała za
wsze jakąś próżnię w duszy, k tórą  w lot 
napołniały  nowe pragnienia. P -ag n ą ł sławy, 
zaszczytów, bogactw a, m arzył, że to w szystko 
k rw ią w łasną w yw alczy — a tym czasem  omi
ja ły  go sław a i bogactwo, a  spotykały  ty lko  
upokorzenia. Z bliżył się w praw dzie do tych , 
k tórzy w ręk u  dzierżyli jego pragnienia, ale 
oprócz tego, co mu daw ali z łask i, n ic więcej 
nie otrzym yw ał.

O trzym yw ali inui, bezdarni, bezduszni bez 
odwagi, bez zdolności, a on zawsze ty lko  by ł 
w roli p ra  na łańcuchu, dlaczego ? Dziś stało 
się mu już jasnem , dlaczego poniżało go piętno 
urodzenia, dopytyw ano na czole jego nap isku : 
cham ska d u s z a .. a k to  tę pieczęć na sobie no
sił, przed tym  zam ykano w szystkie drogi.

—  H a  1 pany L achy , skończę z w a m i! Dla 
was nie w arto krw ią i życiem p raco w ać!

N agle pomiędzy żydkam i w Niemirowie, po
częła obiegać pogłoska, że hajdam aki ruszyli się 
na U krain ie  całem i kupkam i, że się włóozą, L a  
chów po dworkach “{rąbią i żydów wieszają.

W ieść ta  w ydaw ała się przesadzoną, a p sesadę 
uzasadniono tem , że szlaobta u k ra iń sk a  nie pod- ^  
nosiła zw ykłego w tak ich  zdarzeniach  lam entu.
Ów tedy  m niem any ruch  hajdam aoki tłum aczono 
sobie zw yczajną swawolą chłopstw a, do której 
już się przyzw yczajono nieco, a k tó ra  w yrażała 
się grab ieżą karczem  żydow skich, wieszaniem 
żydów i na  tem  ozęsto końozyła ię. W N ie m i
rowie jeden ty lko  S aw a wiedział, ile w tych  
pogłoskaoh jest p raw d y ; on słuobał spokojnie 
opowiadań i w yozekiw ał chwili, k iedy do udzia
łu  w objaw iającym  się ruobu będzie mógł 
stanąć.

Tym czasem  w m iarę jak  się pogłoski sze
rzyły , zdaw ało się, że i na  dw orze jw. regimen- 
ta rza  panowało coraz łaskaw sze usposobienie 
d la  Saw y, a właścioiel N iem irowa poozął gc na 
uczty do zam ku zapraszać i trak tow ać tak . jak  
ludzi dobrze zasłużonych Rzeczypospolitej t r a 
ktow ać należało. Zaprosiny do zam ku były u- 
raz  częstsze i zaw racały  głowę nieokrzesanem u 
kozakow W  cbwili najcięższego szamotaniu ę 
ze sobą i w alk tajem nych, kiedy mu się zd aw a
ło, że jest płatnym  niewolnikiem na usługach 
pana, zaszła zm iana, której w ytłóm aczyć nie u- 
m iał — nadskak iw anie  panów i potentatów pro 
stem u kozakowi, na służbie n nich będąoeu-.u. 
Poczuł się nagle w iększym , silniejszj m, odzywało 
się w nim uczucie zaspokojonej dumy. D zika 
jego n a tu ra , nie um iejąca u trzym ać w równowa 
dze, ani uczuć, ani myśli, oddaw ała się z całą 
swobodą rojenioip tan. samo przedtem , ja k  teraz, 
ty lko  teraŁ rojenia te staw ały  się jaśniejsze, da l
sze. Potrzebny jestem  Lachom  — m yślał sobie, 
to dobrze, u nich ty lko ten ważny, kto potrzebny.
W  nieokiełzanej niczem  w yobraźni, p rzesuw ała 
się przed jego oczami św ietna przyszłość, widzi* 1 
się nareszcie u  szczytu m arzeń, po nad którnn 
górow ała hetm ańska buław a, kn.esło w senacie, 
sława... W szystko to wydawahąm u się prawdopo- 
dobnem, m ożebnem, bo siłą zdobytem , usługą, a 
w Rzeczypospolitej jeszcze nie jedno siłą można 
było zaobyć!

(Qi<W M m i  r  tąpi).
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czy ł, iż niezaprzeczenie nędza i b ieda wśród 
la d a  są g łów ną podstaw ą ob aw ia jąceg o  się tu  
i ówdzie niezadowolenia, k tóre  usunąć zdołam y 
jedyn ie  ciągłą, ust w iczną p racą  nad  polepsze- 
nem  doli w łośc'an.

D r. Tadeusz N i e m e n t o w s k i  poruszył w 
dłuższem  przem ów ienia objaw iającą się w n ie
k tó ry ch  m iastach nieufność do centralnego ko
m itetu, tłum acząc to okolicznością, że sejm  nie 
uczynił dotychczas zadość żądaniu  m iast na  pan- 
kcie pow iększenia ilości m iejskich posłów do 
se jm u.P . K o z ł o w s k i  W łodz w yjaśn , iż kom itet 
cen tra lny  powoduje się zawsze zdaniem  kom ite 
tów lokalnych, nie może więc być mowy o na
rzucaniu  pr*ez niego kandyuritów  n iesym paty
cznych. Po przem ów ieniach jeszcze pp. B iałko
w skiego, P a jg erta , Jan ick ięgo , N iezabitow skiego, 
W ito lda i d ra  N iem entow skiego, przew odn:czący 
W . h r. D zieduszycki zam knął o godz. 8. wie
czorem  zjazd przem ówieniem , w yjaśniającem  nie
k tó re  poruszone kw estje , przyczem  w ostrych 
słowach potępił fak t zeszłorocznego zdekom ple
tow ania sejm u, gdy  m iała przy jść pod uchw ałę 
u staw a o pomnożeniu ilości posłów z m ia s t; a co 
do spraw y powiększeni* liczby posłów do rady  
państw a z Galicji, dodał, że jeszcze w ażniejszym  
postulatem  byłoby  dopom inanie się o przyw róce
nie daw nej ordynacji, wedle k tórej sejm y obsy- 
ła ły  rad ę  państw a.

*
Z  W i e l i c z k i  piszą, iż na  dzień 2. w rze

śnia b. r. o g.-dżinie w pół do jedenaste j p rzed  
poładniem  naznaczono posiedzenie powiatowego 
kom itetu  w yborczego, k tórego rzeczą  będzie 
przeprow adzenie akcji. N a  tern sam em  posiedze
niu mogą k an d y d ac i poselscy sk ład ać  swoje w y 
znanie w iary  politycznej za poprzedniem  zgło
szeniem  się do prezydjum  powiatowego kom itetu.

W B r z e z i e n i c j y  u  L ud w ik a  Trybo- 
w skiego, w ójta z B agienicy  w powiecie dąbro
wskim , odbyło się 17. bm. zgrom adzenie ludowe, 
n a  k tóre  p rzyby ło  z gó rą  200 w ybitn iejszych 
w łościan, celem w ybran ia  kom itetu powiatow ego 
ludowego i om ówienia sp raw y w yborczej.

Po zagajeniu  zgrom adzenia p rzez J .  B ojkę, 
w ybrano przew odniczącym  ks. kan. K o z i k a ,  
sekretarzem  B o j k a .  W łościanin z K anny , K a 
zim ierz W r ó b e l  ośw iadczył, iż chłepi m ają  
zam iar prosić  B ojka, aby  on by ł posłem.

W e riorek dnia  27. bm  odbędzie się na
ra d a  przedw yborcza w łościan w H u s a k o w i e  
w domu D ań k a  T o k a rczy k a  po południa. P rzed 
m iotem n a rad  b ę d z ie : 1. czego m a się dom agać 
poseł ch ło p sk i?  2. w ybór k an d y d a ta  poselskiego
na m o ś c i s k i  ok ręg  w yborczy.

*
Z e Ś n i a t y n a  donoszą, że w niedzielę 

25. bm . o godzinie 5. po po łudn ia  odbędzie  się 
w K arłow ie pierw szy ludowy t a b o r ,  czyli 
wiec pod gołem  niebem , na k tó ry  zaprasza 
chłopski kom itet w yborczy w Śniatynie.

Z  K o s s o w a  donoszą n am : W  dn iu  18.
bież. m iesiąca zaw iązał się w K a ta c h  starych  
powiatowy kom itet p rzedw yborczy d la  powintu 
Kossowskiego. Po zagajen ia  posiedzenia, na. k tó 
re  p rzy b y ła  liczna część w yborców włościan, 
uchw alono wotum nieufności d la  dotychczasow e
go posła sejmowego, p. F ilip a  Z a l e s k i e g o ,  
a  to z powodu, ż e  o d  c z a s u  o b j ę c i a  
m a n d a t u ,  a n i  r a z u  n i e  s t a n ą ł  p r z e d  
w y b o r c a m i  i n i e  z d a ł  s p r a w y  z e  
s w y c h  c z y n n o ś c i .  W  toku dyskusji w y -, 
łon iła  się k an d y d a tu ra  p. F e lik sa  D o e r f l e r a ,  
dy rek to ra  b an k u  chrześcjańBkiego z Kossowa, a 
gdy  tenże ośw iadczył, że m andatu  ofiarowanego 
nie przyjm ie, zgodzono się popierać k a n d y d a tu rę  
w ł o ś c i a ń s k ą  św iatłego gospodarza K  o ź m y
Ł a z o r i e k a  z K u t starych .

*
W  H o r o d e n c e  odbyło się d. 18. bm. 

zgrom adzenie przedw yborcze, przew odniczył dr. 
T . O k u n i e w s k i ,  k tó ry  zaw ezw ał zgrom a
dzonych, żeby za p rzyk ładem  M azurów otrzęśli 
się z nieproszonej opieki szlachty polskiej.

K andydat horodeński, d r  D a n i ł o w i c z  
w 2 godcinnoj mowie przedstaw ił położenie chłop
stw a od najdaw niejszych czasów, aż do dzisiaj, 
ja k  chłop m asiał przez w ieki całe znosić uciski 
i by ł do niedaw na uw ażany za bydło. T a  nie
wola odbiła się niekorzystnie na m asach ludu, 
chłop nigdy nie py tan y  o nic w erze konsty: 
tucy jnej długi czas nie zab ierał g łosa  w sp ra 
w ach publicznych. Aż w ostatnich czasach za 
csęli chłopi budzić się ze snu i te raz  już naw et 
w G alicji zaczęli m yśleć o sobie.

Pow inni dlatego chłopi łączyć w szystkie siły

do w alki przeciw  różnym  nadażyciom , a ruscy 
chłopi tem  więcej, że oni i na pola językow em  
są przez dotychczasow ych posłów upośledzeni. 
T u  w yłuszczył d r D aniłow icz program  r a d y 
k a l n e j  p a r t j i  i ośw iadczył, że w razie  jego 
w yboru będzie w ducha w łaśnie tego program u 
pracow ał.

Zgrom adzenie uchw aliło popierać kandyua- 
tu rę  jedynego chłopskiego k an d y d a ta  dr. Dani- 
łowicza

*
W  G r j  b a w ,  c i e n i  praw dziw a w ieża B a

bel z kandydatam i, oprócz bowiem dotychczaso
wego posła p.- K l e m e n s i e w i c z a  k tó ry  po
nownie kandydu je , w ysuw ają tam  i ze strony 
rusk ie j w łościanina W y s z o w s k i g o  i k ilk u  
chłopów Polaków  i ks. K a c z m a r c z y k a ,  mo- 
skalofila i p. G ó r s k i e g o ,  sek re ta rza  rad y  po
wiatowej i dr. Ali k o ł  a j  s k  i e g  o i jeszcze in
nych kandydatów  tak , że je s t ich podobno do 
ośmnastu.

*
Z B o c h n i  piszą nam pod da tą  22 b m .:
U konstytuow ał się tu taj wczoraj 21 b. m. 

kom itet przedw yborczy. N a zgrom adzenie przy
było  ośm dziesięciu trzech  mę^ów, zaproszonych 
przez pow ołanych przez kom itet cen tra lny  do 
utw orzenia kom itetu  powiatowego. Przew odniczą
cy, prezes pow iatu p. W łodek  p rzerw ał posie
dzenie celem porozum ienia się co do osób, k tóre 
m ają być proponowanem i do prezydjum  i ściślej
szego kom itetu w yborczego.

W czasie przerw y wyszli z sali w łościanie, 
aby  porozumieć się, k tó rych  z pom iędzy siebie 
zaproponują, tam  jed n ak  zaczęto im tłóm aczyć, 
aby do sali nie w racali, lecz osobny kom itet za
wiązali. Po dłuższej przerw ie powrócili jed n ak  
wszyscy w łościanie, a b y ły  poseł do rad y  p a ń 
stw a pan O r z e c h o w s k i  ośw iadczył, że ‘w ł o 
ś c i a n i e  p o s t a n o w i l i  z a w i ą z a ć o s o b n y  
k o m i t e t ,  wobec czego nie w ezm ą udziału  w 
tym  kom itecie. W zyw ając do zgody i porozumie
n ia  przemówili ks. W róbel, dr. Serafiński, ks. 
Sękow ski, a dr. W cisło postaw ił wniosek, aby 
kom itet ściślejszy sk ład a ł się zam iast 11, z 17 
mężów i aby  uw zględnić życzenie w łościan i 
w ybrać do kom itetu odpow iednią reprezentację  
włościan.

W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o ;  mimo to jed- 
d nak  część włościan zaproszonych i ci, co be: 
zaproszenia przybyli, salę opuścili, N a wniosek 
d ra  W cisły  w ybrano jednogłośnie przew odniczą
cym  kom itetu pow.atowego prezesa pow iatu p 
W ł o d k a ,  a zastępcam i ks. kanon ika  L ipińskie 
go z Bochni, a ra  Serafińskiego, burm istrza  mia
sta  Bochni, i J a n a  Stokłosę, w łościanina z K ola
nowa.

N a  wniosek zaś p. W łodka  w ybrano sekre 
ta rsam i kom itetu Ja n a  N ow aka włościanin) z 
K am ionny, d ra  W cisłę adw okata z Bochni i ks. 
W róbla , proboszcza z Królów ki. Komisję w yko
naw czą stanowi prezydjum  i następujący  mężo
wie : J a n  Lohn, gospodarz z G orzkow a, Sebe- 
stjan M atusiak , obyw atel z Niepołomic, T y tus 
M eysner, w łaściciel dóbr w W ieruszycach , S zy
mon Piotrow ski, burm istrz z L ipnicy, ks. A n
drzej Sękow ski, proboszcz z W iśnicza, Jak ó b  
S tabraw  , wójt z Olchowy, M ateusz Stochel 
wójt z K róiów ki, Jęd rze j S tyczeń gospodarz z G ro
bli, J a n  Z ając  gospodarz z G ierszyc i W ładysław  
W im m er, burm istrz  z Niepołomic. D elegatem  na 
zjazd do K rak o w a w ybrano burm istrza  m. B o
chni d ra  Serafińskiego.

*
R uski lądow y kom itet p rzedw yborczy z a 

prosił w yborców na zgrom adzenie do N o w e j  
W  s i pod K om arnem  na dzień 24-go sier
pnia hr.

*
Z R z e s z o w a  p isz ą : Mężowie zaufania dla 

gm in w iejskich pow iatu rzeszowskiego pod prze
w odnictw em  S tan isław a J ę d r z e j o w i c z a :  S ta 
nisław  D ydyński, S tan isław  D ąm bski, R udolf 
M enerka, ks. S tanisław  N yrkow ski, ks. J a n  B ro 
da, A ntoni S m agała  i F ran c iszek  Szczygieł, d&ia 
16 bpa. uchw alili jednom yślnie u tw orzyć kom itei 
ja k  najobszerniejszy, ażeby ludność zupełnie 
swobodnie i w edług woli usku teczn iła ' wybór 
posła w tu tejszym  okręgu. K om itet sk ła d a  się 
z 74 osób w stosunku 75°/# z gm in w iejskich, 
25 70 z m iasteczek. Posiedzenie pełnego komite+a 
odbędzie się d. 23. bm. w biurze rady  powiatO' 
wej z następującym  porządkiem  dziennym
1. U k o n sty tu o w an ie ; 2. w ybór kom isji w ykona
w czę 3 w ybór delegata  do kom itetu  cen tra l 
nego na posiedzenie w d. 31 hm. w K rakow ie 
odbyć się m ające. Pow ołani przez cen tra ln y  k o 
m itet w yborczy d la  G alicji zachodniej mężowie 
zaufania dla w yboru posła z kurji. w i ę k s z y c h

p o s i a d ł o ś c i  okręgu  r z e s z o w s k i e g o ,  od
byli w dniu 19 bm. pod przew odnictw em  A dam a 
J ę d r z e j o w i c z a  posiedzenie, na k tórem  uchw a
lili kom itet powiatowy w yborczy uzupełnić do 
liczby 14. Posiedzenie kom itetu, celem w yboru 
delegata  do kom itetu  ce itra ln eg o , odbędzie się 
dn ia  28. bm .

*

W yborcy z mniejszej posiadłości pow iatu 
e i e s z a n o w s k i e g o  na zgrom adzeniu, odby
tem  dnia 14. bm ., w sali rad y  pow-atowej iod 
przew odnictw em  p. W ładysław a b r. B  r  u  n i 
c k  i e g  o, w ybrali powiatowy kom itet w yborczy, 
złożony z 38 osób i kom itet ściślejszy z 9 ouób 
Przew odniczącym  kom itetu ściślejszego w ybrano 
p. T y tusa  Z a r z y c k i e g o ,  jego zastępcą pana 
St. D ługoszew skiego, sekretarzem  p. Ja n a  S trze  
leckiego.

*
O m andat poselski do sejmu z b r o d z k i e j  

i z b y  h a n d l o w e j  ubiega się rad ca  cesarsk i 
p. A ntoni Snlim a P o p i e l ,  k tóry  do prezydjum  
izby zgłosił sw ą kan d y d atu rę . D otychczas izbę  
brodzką reprezen tow ał w sejmie dr. M aurycy 
Rosenstock. W  powiecie brodzkim  z m niejszej 
w łasności kandydow ać będzie prof. A leksander 
B a r w i ń s k i .  W ybór jego  je s t zapew m ony. 

j R  a d y k  a 1 i ruscy  w ysuw ają tam  k an d y d atu rę  
M ichała P  a w l i k  a.

*
W  powiecie h o r o d e ń s k i m  Ru3ini naro- 

i dowcy staw iają  k an d y d atu rę  p. Iw ana B e ł e j a ,
1 red ak to ra  b ila .

*

W  powiecie ś n i  a t y ń s k i m  odbędz;e się 
dnia 25. b. m . w K arłow ie wiec rusk i, na k tó 
rym  rad y k ali postaw ią k an d y d a tu rę  d ra  C yry la  
T r y l c w s k i e g o  Pow iat śn ia ty fok i m a więc 
;z te rech  kandydatów : p. Moysę, Polaka, księ-

| dza Z arew icza, moskalotila, księdza H am oraka, 
ruskiego narodow ca i d ra  Trylow skiego, r a 
d y k a ła .

*
W  powiecie s o k a l s k i m  w skutek polece

nia krajow ego kom itetu przedw yborczego we
zw ani mężowie zaufania pp.: H en ry k  K arcze 
w ski i W incenty  K raińsk i zw ołali posiedzenie 
z w ybitnych osobistości w powiecie, celem zaw ią
zan ia  obszerniejszego kom itetu przedw yborczego 
n a  powiat Sokal, na  dzień 20. b. m. Z agaił 
posiedzenie p. H . K arczew ski i objaśnił cel 
zebrania, poczem przystąpiono do w yboru ko
mitetu

Jednogłośnie, na propozycję A. M iłkow skie- 
go, w ybrano delegatem  kom itetu  p. H  K arcze 
wskiego, k tó ry  następnie przedstaw ił zgrom adze
niu p. W incentego K r a i ń s k i e g o ,  w łaściciela 
dóbr Perespa, jak o  k an d y d a ta  na posła z powia
tu  sokalskiego. K ondydaturę  tę  zgrom adzenie 
przyjęło oklaskam i. P . W incenty K raińsk i p o 
dziękow ał za okazane zaufanie i p rzy rzek ł w 
m iarę sw ych sił i w iedzy jak  najlepiej zautępy- 
w ać in teresa sw ych wyborców. N a tem  posie
dzenie zam knięto.

Z naszych zdrojowisk.
Tru8kaw.ee 21. sierpnia.

Jesteśm y już w trzecim  sezonie —  a jednak  
wesoło jeszcze i gw arno, w pełn i zaś sezonu 
nap ływ  gości b y ł tak  w ielki, że daw ał się czuć 
b ra k  pom ieszkać — biedniejsi m ieszkali pc cha.-! 
tach  ł ie js k ie f i i  stodołach.

W  przyszłym  roku  zam ierza zarząd  zb u 
dować jeszcze parę  domów m ieszkalnych, prócz 
tego m a stanąć k ilk a  wil p ryw atnych . Z a  rok  
poprowadzoną będzie kolej p rzez S tebn ik , gdzie 
są w arzelnie soli. do T ruskaw ca, co w płynie 
na podniesienie zak ładu , gdyż kom unikacja ze 
Lwowem trw ać b ęd z ;e niespełna trzy  godziny. 
Spółka m łodych i fachow ych ludzi, k tórzy  w j 
dzierżaw ili zak ład  na  la t dw anaście z energ ją  
bierze się do reorganizacji — usuw a złe, jak ie  
było, zaprow adza zm iany i ulepszenia. W y k u 
pu ją  g ru n ta  pryw atne, w alą stare  domostwa 
celem  rozszerzenia zak ład u  i miejsc space
rowych.

Zaw iązany od la t dw u „K lub truskaw ie- 
c k i“, zajm uje się urządzeniem  zabaw , w ycie
czek, festynów  i t  p. Mieliśmy tombole, p rzed 
staw ienia am atorskie, każdej zaś niedzieli, a 
naw et i w ciągu tygodnia odbyw ają się zabaw y 
z tańcam i. W  dnie słotne schodzi się młodzież 
do sali, im prow izując zabaw y, deklam acje i roz
m aite g ry  tow arzyskie. O statnie przedstaw ienie 
am atorskie, na k tórem  grano  dwie kom edyjki 
i urządzono „ te rce t ch ińsk i1* powiodło się św ie
tnie. Kostjum y m alowane przez jednego z „ch iń 
czyków " podobały się bardzo, a całość wzbu-

ssan
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W Y G R A N A -
N ow ela  X -a.

P rzy ląd ek  św. M arcina, w ysuw ający się
w m orze na k sz ta łt ję zy k a  pom iędzy M entoną 
a  M onte Carlo, ze swemi, w zieleni oliw ek i po
m arańcz uk ry tem i willami i prze: fale m orskie 
w ym ytem i skałam i w apiennem i, je s t w czasie 
pogodnych dui najprzyjem niejszem  m iejscem  wy- 
cieczkowem  na R iyierze.

D zisiaj je d n a k  wieczór b y ł burzli ry , g w ia
zd y  ty lko  tu i ówdzie b łyszczały  słabo, p rze
g lądając  prze:: szczeliny wśród chm ur. Z ęb a ty  
brzeg rozścielał się sam otny przed oczym a m ęż
czyzny, k tóry  s ta ł na niskiej skale, sam ja k b y
w yku ty  z kam ienia, podając szeroką p ierś w i
chrowi, dążącem u z południa, opierając się mę
żnie i nie chcąc ustąpić przew ażnej sile ani na  pół 
Btopy. Śm iałem  okiem spoglądał na korzące się 
u  stóp jego  fale, k tóre, szerokie i czarne, tło 
czyły się aż do srebrem  lśniącego g rzb ietu  ska ł, 
pieniąc się co raz  silniej w m iarę  zbliżania się 
do brzegu , ja k b y  przeczuw ały , że koniec ich 
życia się zbliża, szum iąc, grzm iąc, rycząc  i ro z 
p rysku jąc  nareszcie b ia łą  p ianę o te  ostre skały , 
k tóre  staw iają  im czoło już p rzez tyle w ieków , 
a  k tó re  przecież k iedyś ustąpić będą m usiały 
przed tą  niestrudzoną, n iew yczerpaną siłą ży
wiołu —  wody.

J a k  długo tam  s ta ł — nie w iedział sam. 
W zrok  jego by ł ja k b y  p rzy k u ty  do tego dzi
wnego, coraz to zm ieniającego się, coraz to no
wego widoku. S ta ł ja k b y  zaczarow any. Na 
reszcie poruszył się, ja k b y  chciał jaż opuścić, 
swój posterunek — ale ot... jeszcze ty lko  ten

jeden , jed y n y  bałw an  musi się rozbić na brzegu, 
ten  jed en , k tó ry  pędził z ta k ą  szaleną szybko
ścią, ta k i w ielki, szeroki —  ja k b y  chcia ł doko 
nać tego dzieła zniszczenia, jak iego  dokonać 
nie udało  się jego poprzednikom . P rzyb ieg ł, 
ry k n ą ł, uderzy ł z mocą p io rana  o skałę , aż 
zad rża ł w swe* głębi, wzniósł się wysoko, ja k  
p łaszcz tk a n y  z p e re ł sreb rnych  i rozprysnął 
się w b iałej pianie, k tórej m iljird y  kropli 
zmoczyły niem ego widza słoną wodą m orską

N a poły wesół, n r poły zirytow any odsko
czył k ilk a  kroków  w tył. Oh, a to co ?  Uszu 
jego doleciał cichy, ja k b y  pow strzym yw any 
śmiech, podobny do chichotu jak .egoś złośliwego 
chochlika. O bejrzał się dokoła.

Czy go w zrok m ylił, czy też tam , o k ilk a  
kroków  od niego, w nyży skalnej skulona, sie
dz ia ła  postać kobieca, w lekkiej, w ichrowi pod
dającej się szacie, podobna do nimfy w odnej, 
k tó ra  w yszła z m okrej toni, aby  sw ą bajeczną 
pięknością oszołomić serce ladzk ie  ? D ziw ne m y
śli zaczęły  mu k rążyć po głowie, w um yśle po
w stały  na nowo obrazy z daw no m inionych la t 
dziecięcych, postacie św itezianek, o k tó rych  opo
w iadała  s ta ra  n iańka, która przejąw szy się fa n 
taz ją  swoich w łasnych opow iadań o strachach  
i dachach , sam a b a ła  się przejść do ciem nej sali. 
Czyż życie, to zimne, trzeźw e życie, k tóre już 
n iersz  i jego  się dotknęło duszy, nie zdołało je 
szcze zatrzeć tych  obrazów ? Dziw ne !

Jak im że ona snosobem tam  się dosta ła?  
S k a ła  by ła  dookoła otoczona w odą! K to to 
m ógł b y ć ?  T a k  sam a, o tak  późnej gadzinie, 
bez żadnego tow arzystw a ? Ale co go to obcho 
da: I Może to jedna z tych  lekkom yślnych P a  
ryżanek , Kiore p rzy jeżdżają  do M onte-Carlo, aby 
tu ta j szukać szczęścia nie przy ru letce , nie w 
trente et ~qua/rante, lecz z zwodniczym  uśmiechem

liż. ją  się do gracza, do którego uśm iechnęło 
się szczęście, trzym ają  go się tak  długo, dopóki 
bodaj jeden bilet tyeiącfrankow y nazyw a jeszcze 
swoim w łasnym , a potem  opuszczają go z zimną 
k rw ią i w yszukują sobie nową ofiarę ? Jeszcze 
raz, co go to wszystko obchodzi ?!

U d a ł się w drogę. Zaledw ie jed n ak  uszedł 
parę  kroków , aszu  jego doleciał lek k i okrzyk. 
O dw rócił się i spostrzegł, że i ona opuściła swoją 
nyżę, i s ta ł"  teraz bezradna nad  w ąską strugą  
wody, k tó ra  rafę dzieliła od skały . T eraz  sy tu 
acja w yjaśn iła  m u się zupełnie. Podczas gdy 
siedziała tam  na górze, bałw any  bijące coraz 
wyżej napełn iły  rów skalny wodą. Nimfą więc 
nie by ła , gdyż w tak im  razie nie by łaby  się 
u lęk łe  ewego żywiołu. A zatem  — m usiała w i
docznie należeć do drugich. W szystko jedno I 
Pomódz je j m usiał, było  to jego obowiązkiem 
ja k o  mężczyzny.

Ale ja k ?  M usiał ją przenieść przez wodę, 
innego w yjścia nie było.

—  E st ce ąue je  pnis vcus aider, made- 
moiselle? — zapytał, zbliżając się i uchylając 
lekko  kapelusza.

— M ais, monsieur... — rzek ła  trwożliw ie i 
niezdecydow anie P rzy  niepew nym  blasku gw iazd 
dostrzegł dwoje w ielkich, ciem nych dziecięcych 
oczu, praw ie za w ielkich do szczupłej, delikatnej 
tw arzyczki, k tó re  z jakim ś dziwnym , to trw ożli
wym, to znown hardym  w yrazem  na nim spo
częły p rzez chwilę, aby  potem znowu zwrócić 
się na  szum iącą u nóg ich w łaścicielki wodę.

Z b ad a ł la sk ą  głębokość wody, było  je j za 
ledwie na stopę.

— Cóż mi w rezultacie szkodzi, jeżeli jako 
wspom nienie po tem  nadzw yczaj poetycznem  
spotkaniu będę m iał porządny k a ta r  ?

S koczył zręcznie na rafę

dzału w ielką wesołość. W  tych  dniach m a się 
odbyć przedstaw ienie am atorskie na cele tu te j
szego kościółka.

Młodzież w yznania mojżeszowego u rządziła  
w y łj eznie d la swoich, ba l izraelicki, k tó ry  także 
m iał się udać bardzu dobr*« i trw a ł do rana.

5^-zyecy więc czują sie zadow oleni: chorzy, 
z dobrycl skutków  k u rac ji i zdrowi, k tórzy  na 
nudy skarżyć  się nie m ogą W iele p rzyczyn ia  
się Jo pow odzenia zabaw  m łody d y rek to r z a 
k ładu , k ió ry  swoim tak tem  i uprzejm ością po
trafił w szystk ich  sobie zjednać.

S z c z ę ś j ł ą  ręk ę  m ają nowi dzierżaw cy — 
i jeżeli ta l: dalej pćjdzi-, a nowych budynków  
nie przybędzie  —  to ja k  żartem  ktoś pow iedział, 
na przyszłość ty lko  za zaproszeniam i wolno 
będzie przyjeżdżać do T ruskaw ca. M .

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza

Kościuszki.
Kalendarz. Sobota (24 .): Bartłomieja. Wschód, 

słońca o godzinie 5. minut 13, zachód o godzinie 
6. minut 48.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno pclowae na 
kozły (ro {acze)ięjj.’2epiórki i dzikie gołębie i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła asystenta pocztowego Szulima Stromwassera z 
Tarnopola do Zbaraża.

Rektorat Szkoły politechnicznej ogłosił pro
gram nauk na rok 1895/6, który rozpoczyna się z 
dniem 1. października br., tudzież statystykę zakładu 
w roku ubiegłym.

Straszny wypadek wydarzył się ónegdaj przy 
ul. Wodnej. Wieczorem o godzinie 7 zajechał przed 
dom właściciela dorożek Herseha Kocha jego woźnica 
Wiktor Palij z wozem, napełnionym cegłami, zaprzę
gniętym w parę koni i zostawiwszy je na ulicy, sam 
zaniósł owies do stajni. Tymciasem wybiegł z domu 
3-letni syn Herseha Sender Koch i chcąc się wido
cznie przewieźć, wspinał się na dyszel, gdy w tem 
konie ruszyły, chłopiec spadł pod wóz i to tak nie
szczęśliwie, że koło przeszło mu przez głowę i zu 
pełnie ją rozmiażdżyło. Śmierć nastąpiła natychmiast, 
a stało się to tak szybko, że matka, patrząca na tę 
straszną scenę, nie zdołała już koni zatrzymać. 
Zwłoki malca odstawił kom>sarjat do kostnicy szpitala 
powszechnego. ^  t - .

Jem peraturdT B arom etr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasieyfcyła -j- 20'0°C., 

najwyższa - j- '2 6  0°C. wTtfofaj w {Rudnie, najniż
sza -f- 15 2°C. dziś w nocy. ’ *

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń;Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie południowo zachodni o 
średniej prędkości 3 m /sek.; średnia temperatura pod
niesie się do -f- 2 2 °C., niebo będzie t rawie czyste, 
a względna wilgotność powietrza około 65 procent. 
Opadu nie będzie, pogoda.

Strażom ochotniczym pożarnym do wiadomo
ści : Jeneralna dyrekcja kole5 państwowych we Wie
dniu, pomimo dwukrotnych urgansów ze strony kraj. 
Związku i dyrekcji koiei we Lwowie nie udzieliła 
dotychczas zniżenia cen kolejowych dla uczestników 
VII. walnego zjazdu strażackiego w Stanisławowie. 
Uprasza się przeto pp. delegatów i uczestników, uda
jących się na zjazd, zakupione bilety Kolejowe za
trzymać przy sobie, celem ewentualnej lekla- 
macji-

.W Z a1,‘'panfia .„.da lu la  &G. przebywało
4163 gości. Jest to liczba, jaka w żadnym z ubie
głych sezonów osiągniętą ui6 została.

Epiiog spraw y miesz ew skiej. Spadkobiercy 
ś. p. Łasków ikiego ogłaszają w dziennikach po
znańskich oświadczenie, które ostatecznie wyjaśnia 
zawiłą sprawę sprzedaży Mileszew. Dowiadujemy 
się z niego najpierw, że rodzina ś. p Łysako
wskiego nie ponosi najmniejszej winy w tej zaże
gnanej ju i dzięki Bogu frytuarce, o czem zresztą 
nikt a a  na_ chwilę nie wątpił i że p. Parusze- 
wski, bohater sprawy mileszewskiej, uznał swój 
błąd i skoro tylko dowiedział się, że sprzedany 
przez niego Starkowi majątek ma przejść na wła- 
śnosć komisji kolonizaeyjnej, oświadczył pełen skru
chy, że uczyni wszystko, coby się raogło przyczy
nić do cofnięcia kontraktu i tak też rzeczywiście 
postąpił." W ten sposób skończyła się ta głośna 
sprawa, smutna i radosna ze razem, bo jeśli po
stępek p. Paruszewskiego musiał wywołać jak naj
boleśniejsze refleksje, to natomiast szczerą otuchą 
napełnia nas owo, świetne zwycięztwo, jakie odnio
sła opinja publiczna w Wielkopoisce nad małodu
sznością i sobkostwem.

Sifc transit... Rychło — jak było do przewi 
dzenia — rozpada się sztuczna twierdza moskalofll- 
stwa i prawosławnej rumunizacji, jaką w murach 
grecko orjentalnego konsystorza na Bukowinie budował

— Permettez, mademoiselle — rzek ł k ró tko , 
ob jął j ą  p raw ą rę k ą  w pół, broniącą się lekko 
posadził sobie na lewej ręce i r ie  troszcząc się
0 to, że w łaśnie w tedy, gdy przechodził przez 
rów, rozbiła się nowa fa^a o ska łę  i o p ryska ła  
ich oboje lek k ą  pianą, k roczy ł spokojnie do 
brzegu. Zaledw ie na  nim stanął, zręcznie, ja k  
w iew iórka, w yw inęła a ę  z jego rąk , szepnęła 
ty lk o : „merci bien, monńeu,ru, szybko ja k  b ły 
skaw ica przeb ieg ła  skałę  nadbrzeżną i zn iknęła  
w ciemności. O dogonienia jej nie mogło naw et 
być mowy.

Je rzy , ostatni potom, k  starego szlacheckiego 
rodn, w racając  do domu, przyznaw ał w duszy, 
że jego przypuszczenia o kazały  się m ylnem i. 
N im fą dIo by ła , to rzecz pew na, gdyby  zaś była 
jedną z tych  P aryżanek , to niew ątpliw ie nie 
by łab y  go opuściła ta k  prędko. Co najm niej 
by łaby  się s ta ra ła  dowiedzieć w mniej lub więcej 
zręczny sposób o jego stosunkach m ajątkow ych.
1 jej akcen t francuski brzm iał cokolwiek z c u 
dzoziem ska. K tóżby to mógł być? Poczuł p rze
cież, że serce  zab ło mu silniej, gdy tę w ysm u
k łą  i elastyczną postać niósł na ręku , a zupeł
nie n a tu ra ln ą  próżność przystojnego i przez 
przychylność pań trochę popsutego m łodzieńca 
dotknęło to trochę n ieprzyjem nie, że nie p ra 
g nęła  w cale zapoznać się z nim bliżej.

Postanow ił sobie zupełnie szcaerze za p o 
m nieć o tem spotkaniu. G dybyż to ta k  łatw em  
było 1 G dy p rzy m k n ą ł oczy do snu zdało mu 
się, iż jej lek k a  postać św itezianki zbliża się, 
nęcąc go ku  sobie, to znowu się oddala. N a 
reszcie zasnął snem tw ardym  i zdrow ym , jakim  
się zasypia  ty lko  w młodości, a obudziwszy się 
nazaju trz  rano, n ie s te ty ! już sam dobrze nie 
przypom inał sobie, jak  ona właściw ie w yglądała 
W iedział ty lko to jedno, że jej ciemne oczy,

i podtrzymywał niel«czyk metrtpolita Mo r a r i u J 
A n d r i e w i c z .  Inr duch tam wiać poczyna, — 
zdrowsze powietrze, “faz po śmierci twórcy i przed
stawiciela dawnego tieruiiku, padł z konsystorza 
strzał przeciw ag,tiProwi moskiewskiemu, K u p 
cz a n c e , temu sarfmu Kupezance, co ongi był 
nadliczbowym doradcąłonsystorjalnym. Obecnie zno
wu konsystorz zabrał ię do burzenia resztek dawnej 
twierdzy. Jednym zrftbchom pióra wypowiedziano 
druk wszystkim gazetoi, jakie -wychodziły w drukarni 
konsystorza, a mianowye: rumuńskim Gazeta Bu- 
covinei i Desteptareap  oskaiofilsko-rumunizatorskiej 
B ukom nsJrja  Wiedorpsti, & nawet pseudo-fachowej 
Pddayogische B ldtter 1 rzeczywiście fachowej Zeit- 
schrift fu r  Kohlenstiuf-Industrie. Wypowiedzenie 
przytułku, niegdyś bardo wygodnego pod względem 
materialnym i moralnym był0 tak nagłe, a niespo
dziewane, że Gaz. Buciotnei na dni czternaśoie za
wiesić musiała wydawnftwo

Jako powód formaltf podają, iź drukarnia, która 
dotychczas była zapieaną na imię nieboszczyka Mo- 
rariu-Andriewicza, a obecjie przechodzi na własność 
konsystorza na mocy otrzynanej przez tenże koncesji, 
ma służyć wyłącznie do riów konsystorza; zerobko- 
wać przeto nie może. Wialomo nam jednak, że nowa 
koncesja nie jest powodem, ale sama jest wynikiem 
tendeccyj, jakie obecnie piieważają w sferach, deoy-
dujących o administracji cfkwi grecko-orjentalnej __

( tendencji, ktśre radeby zaitąd duchowny uwolnić’ za- 
J równo od przemysłowego carobku,- jak i od prowa

dzenia agitacji politycznej.
Oficerowie rosyjscy w Galicji. W balonie, 

który — jak to onegdaj dtnieśliśmy — dnia 18. bu 
wieczorem osiadł w pobliiu stacji Nowa Grrobla 
w powiecie jarosławskim, ziajdowali się rosyjski ka
pitan sztabowy L i o h a o z e F ,  podpor. M i e r n y j  z 
twierdzy Dęblina i profesor instytutu agronomiczne
go w Puławach p. K o ł t m y j c o w .  Do Nowej 
Grobli wyjechał natychmiast komisarz starostwa ja 
rosławskiego, _ który przesłuchawszy przybyszów, 
przyszedt do przekonania, że ^odróż balonem miała 
na celu jedyrue studja meteorologiczne, i że podróżni 
nie mieli bynajmniej zamiaru wylądować na teryto- 
rjum austrjackiem, a zmnszfcni byli do tego, ponie 
waż balon gnany silnym wiatrom poszedł w kierunku 
Galicji. Starostwo zawiadomiło o tym wypadku ko
mendę dziesiątego korpusu, a władze wojskowe ró
wnież nie znelazły żadnego powodu do interwencji. 
Wobec tego przyjęto podróżnych rosyjskich bardzo 
gościnnie i pozwolono im powrócić onegdaj koleją 
na Kraków i Szczakowę do granicy państwa rosyj
skiego. To Szczakowy odprowadził ich kapitan szta
bu jeneralnego p. Pietraszkiewicz,

U Stóp Myszej wieży w Kruszwicy postawili 
Niemcy pomnik, którego odsłonicie odbyło się przed 
3 dniami równocześnie z założeniem kamienia wę
gielnego pod pomnik Wilhelma I. w Berlinie. Po
mnik kruszwicki, ustawiony na górze zamkowej, 
przedstawia i  czterech stron płaskorzeźby Wilhelma 
I., Bismarcka, Moltkego i Roona. Tego samego dnia 
poświęcili Niemcy w Kruszwicy njWą szkołę awan- 
gielicką w rynku. Dzienniki wielkopolskie, donosząc 
o tem usadowieniu się i obwarowywaniu Prusaków 

samem centrum Wielkopolski, przypominają im 
bistorję z przed tysiąca lat o legendowych myszach, 
które już raz uwolniły Kruszwicę od nieproszonego 
opiekuna

Czy Copoty są ny»jsrowośc ą polską lub 
niemiecką? Pod tym nagłówkiem donosi znany 
organ bractwa H. T. K z wielkiem oburzeniem, 
że na zebraniu, ra  którem miano uchwalić obchód
irscżysty zwycięztwa pod Sedanem, wójt okręgowy 

p L o h a u s s ,  w Oopotach wyraził obawę, czy
o ) diód taki nie zrazi bawiących tamże u wód 
Polaków, którzy, jak wiadomo, sympatyzują z Fran
cuzami i czy z tej przyczyny nie lepiej by było 
zaniechać obchodu. „Tylko względy przyzwoitości — 
pis ̂ e Tdglicher JRundschau — wstrzymują nas od 
należytego napiętnowania tego odezwania się urzę
dnika p. Lohaussa. Na szczęście znalazł się na 
zebraniu prawdziwie niemiecki mąż, podpułkownik 
pozasłużbowy Botcher, który objaśnił p. Lohaussa, 
że obowiązkiem każdego Niemca jes+ święcić ten
dzień pamiętny i zyskał też poklask zebrania". 
Zaś Neueite Nachrichten dodają do tej wiado
mości złośliwą uwagę, iż w razie, jeżeli okaże
się ona prawdziwą, dobrze by było, aby minister 
praw wewnętrznych postarał się o to, iżby p. 

Lohauss „nie uważał okręgu swego za francuską 
lub niemiecką prefekturę".

W taki to nikczemny gposób bywa przez 
organa bractwa H. T. K każdy urzędnik, który 
jako tako sprawiedliwym i bezstronnym okoruje się 
względem Polaków, denuncjonowanym i bojkotowa
nym. A denuncjacja taka odnosi się niestety zw'? 
kle pr rwie skutek pożądany; i teraz, jak donosi 
Dansiges Yol/csblatt, p. Lohauss nie tylkr zgodził 
na urządzenie obchoau, ale oświadczył nawet goto
wość wygłoszenia mowy uroczystościowi...

rzadk ie j wielkości i siły, uc daw ały je j bla 
dej tw arzyczce jak iś  urok, którego przedtem  je 
szcze u żadnr | nie w idział kobiety. G niew ał się 
sam na siebie, że nie ud^ło mu się w żaden 
sposób w yrw ać się z pod czaru tych  c:em nych 
w ielk ich  oczu.

A by myślom nadać inny tok  i za pomocą 
fizycznego zm ęczenia stać się znowu panem sa
mego siebie, udał się na strom ą ścieżkę wśród 
skał, k tó ra  się zaczyna powyżej dworca kolejo
wego w Monaco i prowadzi przez głęboki parów 
na wsehodniej stronie spadzistej góry, zwanej 
Tete de chien, tuż obok fortu francuski’: ,o do L a  
farbie. S tan ą ł p rzy  balustradzie hotelu „G rand", 

aby się zachw ycać w spaniałym  w id ^ je m , ja k i 
się ztąu roztacza na brzegi V eutimiglji aż do 
Mont Boroń pod Nizzą i z łap a ł się na tem , że 
w zrok jego tk w ił najdłnżęj na p rzy lądka św. 
M arcina, że zapom inając 0 w s z y c ie m , s ta ra ł 
się ja k  najusilniej °  te, aby Sobi* dokładnie 
uprzytom nić w czorajszą scenę*

Roześm iał się, a  mina0 to był gniewn j  sam 
n a  siebie.

— M a dmwnie pi kne oc*y — myślał, s ta 
ra jąc  się odegnać od siebie hr0k  — ale czyż 
podobnych ócz nie widziałem już w G enui ? 
Może to jedna z tych  dam g eńuećskich o k tó 
ry ch  już D ante śpiew ał; ^p w e settza v&rgogna?

Może to ja k a ś  pokojó*ectk a  gości, zam ie
szkałych  na przy lądku  św. J^ rc in *  lub w M en- 
tonie, k tó ra  po cichu wyp>kbęła się wieczorem 
z domu na rendez vou$ z  awoi(n wielbicielem — 
albo też p rag n ę łft takowego dopiero złow ić ? Co 
praw da, to w tem  ostatnie111 nie °k azała  zby
tniej zręczności i w. rr Wy, Była zresztą jeszcze 
tak  m łoda! Może dop g^o at ośpmaścig ] S zko
da j e j !

(CiAQ łaltnt ’ł*«tqpD,

J .  r H W A T O W i e Z .
Lw ów , sklepy w łasne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

K raków , Sukiennice 1. 20. —  C zeraiow ce, Rynek 1. 2.

A lM T lF  R N T T I  f A ^ J e 1* artykuł toaletowy nie moie rywali- 
A l i i l L u i i l i l  I i zowaó pod względem skutku i dobroci 
z ANT1LENT1LIĄ. Bródek ten otrzymany z odświeżających subtianiyj usuwa 
w krótkim czasio p ieg i, p la m y  w ą tro b iu n e , b lizn y  U d., n a d a ją  

cerze św ie tn ą  białość, św iętość i  delika tność , — Cens K nl.
do 
wego

jest bardzo debrym środkiem do mycia twarzy i 
Usoby, posiadające skórę delikatną j ?del.uii do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, f6Waież 

wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać gryfi^a toaleio 
;o z bardzo dobrym skutkiem jaso środka ł a dnego i znakomici, 

oczyszczającego skórę 25 et.
cie
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Jenerał Karandiejew. Dnia 16. b. m. zmarł 
w Warszawie po dłusrich i ciężkich oierpieniach w 
ozterdzioitym riw artym  roku życia jenerał major 
Aleksander Karandiejew, od dnia 18. czerwca 1892 
roku prezes dyrekcji teatrów warszawskich. Zmarły 
nie żywił ku Jim  szczególniejszych sympatyj, był 
to krew z kr n i i kość z kości typ rosyjskiego dzia 
łacza, jakich cały legjon wychowali w tak zwanym 
„kraju przywiślańskim“ Hurkó z Apuchtinem. 
Trudno mu jednak odmówić uznania, że objąwszy 
urząd dyrektora teatrów warszf wskich, oyó może w 
zamiarach russyfikacyjnych, pizywiązał się do po 
wierzonej swej pieczy instytucji i starał się przy
najmniej o materjalne jej powodzenie. W tym celu 
stawiał też z korzrstnym skutkiem jrzeszkody urzą
dzeniu w Warszawie stałej sceny rosyjskiej, czego 
na wszystkie tony domagają się od lat kilku roz
maici tak miejscowi jak i zamiejscowi russyfikatorzy. 
Teatrem zajmował się jenerał-major Aleksander Ka
randiejew bardzo gorliw ie; sam wybierał sztuki, 
prowadził rokowania z komedjopisarzami i regularnie 
nozęszczał na próby.

Kłopot Z flagami. Buków. Nachrichten opo
wiadają o następującym dość charakterystycznym, 
chociaż dziecinnym wypadku. Studenci rumuńskiego 
stowarzyszenia „Junimea" w Czerniowcaeh zapowie
dzieli d 12. bm, swą wizytę w Kimpolungu, gdzie 
mieli urządzić zabawę z tańcami. Odnośny komitet 
postanowił udekorować miasto na przybycie młodych 
gości, ale dekorację miały stanowić flagi o barwach 
wyłącznie królestwa Rumuuji (żółto czerwono nieb: 
skiej). Dowiedział się o tern starosta kimpolungski, 
br Wolfarth i spostrzegłszy trzy ogromne żółto- 
czerwono-niebieskie flagi, zapytał burmistrza ze zna
czącym uśmiechem, czyli przypadkiem nie przybywa 
do Kimpolunga król Karol rumuński. Burmistrz zmie
szany odrzekł, że nie wiedział o zamiarach komitetu 
i że poleci natychmiast zmienić chorągwie. Po tej 
rozmowie nastąpiła telegraficzna wymiana słów po
między studentami, a przyjaciółmi ich i przewódca- 
ml w Czerniowc3ch. Wynikiem jaj było, iż pomiędzy 
trzema flagami rumuńskiemi wywieszono także cho
rągiew czarno-żółtą Trwało to jednak niedługo, a l
bowiem wkrótce znowu inaczej rozmyślili się stu
denci i — zdjęli wszystkie cztery chorągwie, iezy- 
gnując z wszelkiej dekoracji.

Wielkie wrażenia zrobiła w Buda-Peszcie 
śmierć rezerwisty Leopolda Preiwilliga, którj od
bywał tutaj ćwiczenia broni. Freiwillig zgłosił się 
do lekarza pułkowego dr. Leopolda Tofflera, że jest 
chory na żołądek i nie może isć na ćwiczenia. Dr. 
loffler rozkazał mu, pod grozą aresztu, wziąć udział 
w ćwiczeniami. W drodze z ćwiczeń padł Freiwillig 
na ulicy, a kapitan kazał go żołnierzom zanieść do 
jego domu, gdzie zostawał pod opieką cywilnego 
lskarza. Atoli dr. Toffler posłał po chorego rezer
wistę pięciu żołnierzy z noszami i kazał go prze
mocą zabrać i przynieść do szpitala woj) kowego, 

^gdzie zawyrokował, że Freiwillig „ s y m u l u j e " .
\ \ J  n t \ n r r  n m o r lW nocy umarł rezerwista, zostawiając żonę i dzieci.
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Wycieczka w ęgierska. Onegdaj przedpołudniem 
k zw;edzali goście węgierscy między innemi i ratusz 
" salę radnych, dwa muzea, muzeum przemysłowe i 
r historyczne miejskie. ,

Gdy się zgromadzui w sali rady, aby oglą 
, obraz „Polonja“ , wsoedł pan prezydent miasta Mo- 
f  chnaoki, aby powitać miłych gości i został przyjęty 
! gromkiem „Eljen". Potem objaśniał p. .hnutowicz 
v znaczenie obrazu „Polouji“ bardzo szczegółowo i po- 
c* pularnie.

Po zwiedzeniu muzeów wysłali goście węgierscy 
*- do prna prezydenta deputację z 5 członków, aby 
^ pod; iękować za gościnne przyjęcie ze strony miasta.

^o serdecznej przemowie najstarszego wiekiem Wę- 
fcgra, odpowiedział prezydent jak następuje:
F „Wiiam Was koohani bracia z ziemi Arpadów
-  — witam całem ciepłem mego serca towarzyszów 
i foroni polskiej, z którymi nigdy nie rozdzieliły nas 
t  dzieje, a z którymi mamy tyle WBpóluych rysów ry- 
I  oergkich z naszej świetnej przeszłości. Wydaliście

nnm jednego z najdzielniejszych królów bohaterów 
; Stefana Batorego, a my daliśmy wam najlepszych 

synów naszej Ojczyzny i najdzielniejszych wodzó,r, 
gdy zawrzała walka „o waszą i naszą wolność.1* 
Dawna więc przyjaźń i braterstwo niechaj dziś będą 
na nowo stwierdzone. Otóż wnoszę okrzyk na część 
i pomyślność ludów korony św. Szczepana: Elien 
a  madiar orzsag, elien a madiar haza — elien 
k  madiar bon, Eljen ! Wszyscy obecni Dowtórzyli ten
okrzyk z zapałem".

Nie zapomnieli też Węgrzy i o naszych bohate
ra c h ; będąc bowiem na Wysokim Zamku, złożyli na 
kamieniu Sobieskiego wspaniały wieniec, przyczyn 
ównież nie obyło się bez prz-mówien. Ten postępek 

gości węgierskich sprawił nader sympatyczne wra-

^ ^ K o n c e r t  śpiewaków onegdajszy naszych sympa
tycznych gości udał się wyśmienicie. Pogoda sprzy-

- iała- przeszło 8-tysięczny tłum  zgromadził -flę w
ogr dzie miejskim, przysporzył niemały dochód na 
cele dobroczynne, bu brawa i wołał: E lr ,n !“
A bvło z» co. Sympatyczni śpu waey śpiewali z serca 
di serca. Z programu chóralnego —  na kt-ry się 
składał • Hymn polski", „Potpoun Zunaya, „ roż<

„W{« t o k i .  p i,6 .i Indowe". „Br»
netka" Medieszego i „Marsz Rakoczy ego podo 
b a ł y  się najbardziej łagodne, to dzikie, tęskne, to we
sołe „Węgierskie pieśni ludowe . Po każe i pieśni
grała dziarska cygańska muzyka, po każdej pieśni
brawom nie było końca. Ody s.ę og.odu miejskiego 
rozohodzono, nucił niejeden: „Polak W igier dwa bre. 
tanki" a niejeden myślał: jaka to szkoda, że oni
nie byli na naszej przeszłorocznej wystawie.

Nic brakło jednak i dysonansu na koncercie: 
.  gospodarz z niewiadomego powodu już około godziny 

8. nie chciał dać piwa nawet za dukata.,.
Ze stacji ratunkowej. w  dniu Ol gdaipzym 

wzywano pogotowie stacji ratunkowej w 12 wypad
kach, między innemi wezwano do Krzywczye, do cho
rej tamże, która skacząc ze stogu w stodole przebiła 
się na widłach. Po przybyciu na miejsce zas.ano 
Mhrlą Bar zarobuicę, u której skonstatowano ranę 

■ kłótą z boku pranego pod 8 żebrem wychodzącą na 
wylot pod łopatkę. Chorą opatrzono i odwieziono do
szpitala powszechnego.

Długowieczność, z zamieszczonej w Warsz. 
qub. wied. statystyki ludności w guberuji warsza
wskiej dowiadujemy się, że w obrębie guhern^ji żyje 
obecnie 40 starców w wieku od 100 do 110 lat, 
oraz 58 kobiet w wieku od 100 do 117 lat._ Naj
starszy z mężczyn, HO-letni, mieszka w Młocinach; 
najstarsze kobiety: trzy 108 letnie w gminie Czyste, 
w Sądzinie i w Korabiewach; jedi.a 109 letnia w 
Ratajach (w pow. gostyńskim), jedna 117-letnia w 
Bytoniu (w pow. ni szawskim)

Z Rzymu donoszą, że upadek domu bankier
skiego Bingena w Genui przyprawił o znaczną stratę

prywatną kasę papieża. Mówią o 600.000 fr., które 
były w depozycie w pomienion-ym banku. Szef firmy, 
Alfied Bingen, który umkuał. został przyaresztowany 
w Niemczech.

Kla Strzelnicy miejskiej, w niedzielę dnia 25. 
b. in., pretnjowe strzelanie p. Aleksandra G r z y b o 
w s k i e g o .

Z komitetu fundacji jubileuszowej urzędników 
sądowych. W celu rozdaria zapomóg z fundacji ju 
bileuszowej urzędników sądowyoh okręgu sądu kra
jowego wyższego we Lwowie, ogłosiło namiestnictwo 
konkurs do 15. września br. Do korzystania z do 
brodziejstwp tej fundacji upoważnione są wdowy i 
sieroty po urzędnikach sądowych okręgu lwowskiego 
sądu krajowego wyższego X I , X i IX. kUsy rangi. 
Odneśne podania (nieostemplowane) zaopatrzone w 
świadectwo ubóstwa tudzież dokumenta wykazujące, 
że mąż, względnie- ojciec był urzędnikiem sądowym 
wskazanej klasy rangi, w powyższym okręgu, wnie
sione być mają w terminie oznaczonym do namie
stnictwa.

Otwarcie kursu nauk w miejskiej szkole han
dlowej. Z dniem 1. września br. rozpoczyna się nauka 
w miejskiej szkole przemysłowo-handlowej, składa
jącej się z dwuklasowego oddziału p r z e m y s ł o 
w e g o  i z dwuklasowego oddziału J ^ a  n d 1 o w ego.  
Na oddziale przemysłowym u d z ie la * ię  będzie nauki 
rysunku zawodu, a mianowicie: 1, blacharskiego, 
2. krawieckiego, 3. ślósarskiego, 4. stolarskiego, 
5. szewskiego, 6. wszelkich innych zawodów. Wa
runki przyjęcia: Do szkoły przemysłowo-handlowej 
mogą być przyjęci uczniowie, którzy: a) ukończyli 
z dobrym postępem klasę drugą kursu nauki uzu
pełniającej przy jednej z lwowskich szkół miejskich; 
b) wykażą się świadectwem z ukończonej klasy dru
giej szkoły średniej; ć) wykażą na podstawie egza
minu wstępnego przygotowanie odpowiadające w a
runkowi ad a). Nauka odbywać się będzie w nie
dziele i święta w godzinach porannych, a w dnie 
powszednie w godzinach wieczornych, przez 10 go
dzin tygodniowo. Rozkład nauk i podział godzin 
podane będą do wiadomości uczniów. Nanka jest 
bezpłatną. Z a p i s y  i e g z a m i n a  odbywać się będą 
od d. 1. września począwszy w dnie powszednie od 
godz. 7.— 9. wieezzrem, zaś w ńwiąteozne od godz 
9.— 1. przedpoł. w kancelarji dyrekcji w gmachu 
szkoły im. Mickiewicza.

W zakładzie wyis?yrn wychowawczo-nauko- 
wym Kamilli P o b  (dawniej FaliojJ z Wasilewskich 
Boberskiei), przeniesionym— do ■ W iiu z obszernym 
ogrodem przy ul. Pańskiej 1. 5, rozpoczynają się 
wpisy na rok s ^ l n y  1895/6 z d. 28. sierpnia od 
godz. 11 Drzed ^ołudń-iim do godz. 5- po południu. 
Kurs „auK rozpoczyna się 7. września.

Egzar Ifna kwalifikacyjni na nauczycieli i nau
czycielki do szkół ludowych, rozpoczną się w semi- 
narjum nauczycielskiem w Stanisławowie d. 23. wrze
śnia br. Termin ostatni do podawania »ię przez radę 
szkolną okręgową, do dyrekcji seminarjum naucz 
do i O. września br. Egzamina zaś poprawcze dla 
egzaminu dojrzałości udbędą się 2. października br.

Nowości literackie podane przez księgarnię 
Seyfarfha i Czajkowskiego we Lwowie: Bńdel L-
Prawo kobiet i małżeństwo. Chmielowski Piotr. 
Współcześni poeci polscy. Czarnowski St. J .  Dzien
nikarstwo słowiańskie i polskfe. Daniszewski. U ru
chomienie własności ziemskiej i reforma kredytu 
rolnego. Tom I. Esteja. Mgławica, powieść. Gawa- 
lewicz Bluszcz. Historja małżeńska. Homer. Odysseja. 
Przekład Siemieńskiego. Jacobson Karol. Towaro
znawstwo. Junosza Klemens. Willa pana Regenta. 
Lamb Karol. Powieści Szekspira. Leliwa. Zarys sto
sunków polsko-rosyjskich. Łaszczyński dr. W Zoo
technika, czyli chodowla dochodowa. Łoś hr. Win 
centy. Aktorka. Powieść współczesna. Tegoż. Przy 
naszych dworach. Nowelle. Posłowie dawnego i no
wego autoramentu. Przed wyborami sejmowymi dó 
szlachty polskiej. Roh P. Kto jest Chrystus? Ros
tworowski dr. M. Jurysdykcja karna na okrętach 
handlowych w portach zagranicznych. Stronnictwo 
krakowskie o styczniowem powstaniu 1863 r. Roz
prawy w Kole liter Iwowskiem. Tarnowski SUn. 
Studja polityczne. 2 tomy. Zacharjasiewicz Jan. 
Orion i Chryzantema, czyli romans z XX. wieku.

W krajow ej szkoia garncarskiej w Kołomyi 
rok szkolny rozpoczyna się d. 1. września. Warunki 
przyjęcia: Ukończonych lat 12 i fizyczne uzdolnienie 
do zawodu rękodzielniczego; ukończona szkoła lu
dowa, lub złożenie egzaminu w zakresie programu 
szkoły ludowej. Zgłoszenia zaopatrzone metryką i 
świadectwem szkolnem należy adresować „do dyrekcji 
krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi.“

Składki na cele u żyte czn o śc i publicznej lub na
rodowe :

N a  s t y p e n dj nm  dla uczniów polskiego gimna
zjum złożył p. F. Pieprzakówna z Tut-m oki 2 zł 
- S k ł a d k i  c e n t o w e  n a  o d r e s t a u r o  w a 
n i e  W a w e l u .  Dnia 20. sierpnia 1895 roku odbyło się 

u pani profesorowej Kubickiej Lzeeie rozbicie puszea 
na odnowienie Wawelu, suma ogólna wyniosła 36 zł, 
2 i pół et., którą odesłano do pani Uianowskiej w 
Krakowie.

Puszki nadesłały następują magazyny : Czesław 
Schneider (cukiernia) Mikołaj Lidwig; Czytelnia G iry- 
nowieza i Schmidta, Żurowski (obydwie cukiernie), Jakt.- 
bowsp i Zadurowicz. Szkowron, Ignacy Jahl, Z rnner (cu
kiernia), Wlerzbtekl ieukiornia), Leonard Solecki, Ferd. 
Gross (cukiernia), Wyspiański, trafika nr. 5, Niemoje- 
wski, Nasalski, Brzezina (cukiernie), Przybylski. Janko
wski, apteka ltappoporta. Kocabik. Elster.

Z osób prywatnych nadesłały puszki. Bugenja juhró- 
wna, Eugerja Kubicka, Wiktor Jasiński, nrzad podatko
wy, Ekart. *

Młodzież bawiąca w Ławocznrm za pośrednictwem 
„Dz. Polskiego-1 złożyła 19 zł. za co niniejszem składa się 
jej osobne podziękowanie.

idei, i środki te  polegają na  tem , b y  pom agając 
naturze, podtrzym yw ać natu ralny  proces uzdra
w iania w chorobach zaraźliw ych. Prof. M arag" 
no d a ł treściw y zarys prób, do tej pory czynio
nych, posiłkowaniem  się. surowicą przy choro
bach  gruźlicy. P róby daw ały dotąd rezu lta ty  
wątpliwe.

„Pozwólcie mi teraz  opowiedzieć —  ciągnął 
da lr; m ów ca— do czego w- ;ym k ie runku  dosze
dłem  po trzy le tn ie j pracy . Opowiem to bez e n tu 
zjazmu, z całą. ścisłości? ja k ie j w ym aga przed
miot. P róby moje dotyczyły  specjalne’" surowicy, 

sądzę, że w szelkie próby dotychczas nie uda
w ały  się. Do tej pory w powszechnem użyciu by
ła  m etoda posiłkow ania się surow icą krw i zwie
rząt, k tórym  zaszezepiano zarodki pochodzące 
z czy&tej hodowli bakcyluaów gruźlicy. M etodę tę 
uw ażam  za bardzo wątpliwą. Posiadam  surowicę 
z psów, koni i osłów, boz pomocy i posiłkow ania 
się zarodkam i czystej hodowli."

Po uw adze, iż m etoda otrzym yw ania suro
wicy jest niezm iernie tru d n ą  do zroznm ienia dla 
dyletantów , uczony profesor e;ągnął d a le j :

„N ajw ażniejszą dla mnie rzeczą było spra
wdzić działalność surowicy na  ludziach. W  tym  
kierunku  doszedłem do rezultatów  pozytyw nych 
p-zez stosowanie tuberkuliny  i surowicy. Po do
konaniu pewnej liczby in jekcyj w odpowiednich 
dozach m berku liną i surow icą chorem u na  g ru 
źlicę, nie było reakcji an i ogólnej, ani miejscowej,
podczas gdy zastrzyku jąc takąż  ilość sam ejKu-

dfólberkuliny , w yw oływ ałem  zarówno reakcję  
. ną, jak  i miejscową. Stw ierdziw szy, iż surowica 
[ usuw ała  siłę dz iałan ia  trucizny tuberku liny , mo- 
! głem  określić jej siłę terapeutyczną.
1 „W edług  tej metody l.czy łem  83 pacjen

tów, m ających gruźlicę w najrozm aitszych for
m ach, od najlżejszej do najcięższej. Pacjenci 
z m ało rozw iniętą gruźlicą, którzy jeszcze nie 
gorączkow ali, szybko pow racali do zdrow ia. P a 
cjenci gorączkujący doznaw ali znacznej popraw y, 
ale ani jeden z nich nie p rze trw ał dotychczas 
całego okresu leczenia surowicą. N iek tórzy  z nich 
jeszcze się leczą, a niektórzy, uw ażając się za 
uzdrowionych, opuścili k lin ikę. Pacjenci z rozw i
n iętą gruźlicą p łucną pozbyli się gorączki i z tego 
sądząc, można rokow ać .m całkow ite w yzdrow ie
nie W  cięższych w ypadkach, przy  bardzo roz
w iniętej grnźlicy płuc, od leczenia surow icą na
leży oczekiw ać przynajm niej znacznej ulgi i po
praw ienia stanu  chorego. Czy otrzym ane rezul
ta ty  m ożna uw ażać za  pom yślne? W iem y, iż 
g ruźlica może przez d ługi czas nie daw ać o so- 

ie znać i potem znów nagle się objawiać. C hory 
na gruźlicę, nie zdradzający  żadnyoh sym ptom ą- 
tow choroby, n igdy nie może Bię uw ażać za z u 1 
pełnie w yleczonego, gdyż po wielu la tach  cho
roba często /.nów się rozw ijać zaczyna. W  ten 
sposób jed n ak  zagłębiam y się w rzeczy nieóbra- 
chowane. W  rezultacie p ac jtn ta , nie zdrac ają 
cego żadnych sym ptom atów chorobliwych i k tó 
rego stan w skazuje zupełne zdęowie, uważać 
m usim y za wyleczonego. S tosując metodę lecze 
ni a, o której mowa, chodzi przedew szystkieiu 
o to, aby  do organizm u ludzkiego w pro. radzić 
środki obronne przeciw ko chorobie i zapewr ć 
dalszy rozwój tych  środków  N a tem musimy się 
ograniczyć, gdyż przy  k ażd tm  leczeniu sur< dcą, 
stan  organizm u g ra  rolę rozstrzygającą. Odpo
wiednio do jego natu ry , sku tk i byw ają dobre, 
średnie, lub leczenie pozosta e bez żadnego 
w pływ n."

Profesor M aragliano ostrzega, ażeby n ik t nie 
łu d z ił się darem nie. Jego  metoda, stosowana w 
w ypadkach  groźnych, może nie d rć  rezultatów  
całkow icie pom yślnych. Ciało, jeżeli surowica 
m a mu pomódz, musi posiadać w łasną siłę uzdra
w iającą Czas trw an ia  choroby ma tu  m niejsze 
znaczenie, niż jej rozwój. M etoda leczenia suro
w icą może być jednak  zawsze stosowana, gdyż 
szkody nie przyniesie w żadnym  razie, a spro
w adzić może znaczną ulgę. D obrych skutków  
należy oczekiw ać ty lko  wówczas, g d y  choroba 
je s t poznana w zarodku i orgai sm poi iada je
szcze dużo siły  odpornej. Z  tego powodu profe
sor M aragliano m niema, iż jego surow ica stanie 
się dzielnym  środkiem  zapobiegaw czym , w tym  
jed n ak  k ie ru n k u  je j skuteczności jeszcze nie 
w ypróbow ał.

Profesor zakończył swój odczyt temi sło
w am i: „Jestem  przekonany, iż w szyscy lekarze, 
k tó rzy  surowicę an tituberku liczną  stosować będą 
przy  leczenin pacjentów , k tó rych  stan  pozw ala 
jeszcze na  posiłkow anie się tą  m etodą, dojdą do 
rezu lta tów , odpow iadających moim skrom nym  
oczekiwaniom . “

O dczyt zrobił w ielkie w rażenie na zg ro m a
dzonych i bez w ątpienia w krótce próby leczenia 
surow icą chorych na grnźlicę rozpoczną się we 
w szystkich w iększych szpitalach w całej E t ropie

Leczenie gruźlicy.
Doniesiono niedawno, iż na kongresie lek a r

skim  w  B ordeaux, profesor uniw ersytetu  ge
newskiego M aragliano miał odczyt o nowym spo
sobie leczenia gruźlicy przez zastosowanie suro
wicy krw i i że odczyt ten obudził powszechne 
zainteresow anie.

Prof. M aragliano wychodzi z założenia, iż 
g ruźlica w zasadzie je s t chorobą uleczalną, i że 
nau k a  zadała  już kłam  słowom w ielkiego p o e ty : 
il małe, que non perdona. S tw ierdza również fak t 
iż powtórne objaw y gruźliczne pozostaw ały bez 
następstw , gdyż organizm , w k tórym  się tw orzy
ły , opanow ał je  bez pomocy lekarsk ie j, tak , iż
0 ich istnieniu przekonano się dopiero znacznie 
później, gdy śmierć nastąp iła  z innych przyczyn. 
M ożna zatem utrzym yw ać na  pewno, iż organizm  
ludzki sam w łasnem i silami zwalcza .g rnźlicę
1 uzdraw ir podobnie, ja k  z wielu innych chorób 
zaraźliw ych. Ale jak iego  rodzaju są owe siły  ? 
Czy można działalność ich i rozwój wywołać 
sztucznie? Z  pewnością -- tak . Szczepienie ospy, 
stasowanie surowicy są rezultatam i tej prostej

Ostatnie wiadomości.
K orespondent Fremdenblałtu z Isch l potw ier

dza jeszcze raz w domość, że cesarz zastrzeg ł 
sobie decyzję w spraw ie zm iany gabinetu  do po- 
wroti z m anewrów ; esiem ych , poczem p isze :

„Tym czasem  postara  się br. B "deui z je 
dnej strony o następcę na stanow isko nam iestn i
k a  w G alicji, z drugiej strony oglądnie się za 
osobistościami, k tó re  powoła do swojego przy
szłego gabinetu. Co do tej formy przyszło w 
W iedniu do porozumienia między Kielm anseggiem  
a Badenim

W edle dobrych inform*cyj znalazł br. Ba- 
deni, podczas ostatniego posłuchania u cesarza, 
sposobność do rozw inięcia swojego program u. 
O dpieranie (Abwelir) w szelkich sk ra jnych  i rad y 
kalnych  aspiracyj, tw orzyć ma jeden  z głów nych 
punktów  jego program u.

Co do obsadzenia poszczególnych stanowisk 
w gabinecie nie można naturaln ie  w te, chwili 
rozstrzygać; nie wiele się jednakże  zbłądz je
żeli nie będzie się uw ażać za rzecz bezw arunko
wo niew ątpliw ą — przyjęcie do nowego g ab i
netu  owych członków prowizorycznego rządu , 
k tórych  pozostanie w przyszłym  gabinecie za 
bardzo praw dopodobne uchodzi.

Z daje się, jakoby  hr. B adeni z zu p e łire  
wolnemi rękam i dokonać chciał utw orzenia no
wego gabinetu, aby w ten sposób uzyskać  po
trzeb  ą, jego zdaniem , trw ałość w rządzie."

Podnosimy to jako  rzecz wysoce c h a ra k te 
rystyczną. że w dysku i i publicystycznej na 
tem at powołania hrabiego K azim ierza B a d e -

n e g o  do sibru n .ąaov w Przedlitaw jś, s ta r i  
Pressp, o rg a r notorycznie półurzędow y. nie bierze 
udniału. N ie w spom niała ani słowem ani o po
słu ch a ł u hr. B adeniego u cesarza, ani o kom bina
cjach przez inne organa stąd  wysnuwanych. Cie 
’-aw ą byłoby  rzeczą dowiedzieć się, czem u to 
uporczyw e milczenie przypisać ?

Po przeprow adzonej na trzech  p igiedzeniach 
dyskusji oświadczyło się zgrom adzenie belgij
skiego locjalistycznego stronnictw a robotniczego 
w zasadzie za kompromisem z progresistam i przy  
następnych w yborach pa." im en tarnych  i kom u
nalnych.

C esarz W ilhelm  II. p rzyby ł do K assel i za
alarm ow ał stam tąd  ca ły  jed en asty  korpus wo
jenny . Jestto  dotychczas ni wi >ksza ak c ja  mili
ta rn a  — w czasie pokoju. O bejm uje zaś alarm  
zatogi w następujących  m ias tach : G otha, W ei
m ar, E isenach , M einingen, H ildburgshausen , Ko- 
burg, M oguncja, D arm stad t, F ran k fu rt, H anau  
H ofgeism ar. Specjalne pociągi przew ożą bataljony  
do K assel, gdzie się odbyw ają ćw iczenia.

O rgan stronnictw a R adosław ow a Narodn  
Prawa um ieszcza korespondencję z P e te rsbu rga , 
rzuca jącą  nowe św iatło na spraw ę głośnego k o 
m unikatu  rosyjskiego rządu . K orespondent p e te r
sbursk i wzm iankow anego pisma tw ierdzi, iż o 
spraw ie kom unikatu  rozm aw iał z jednym  z w p ły 
wowych mężów stanu i że ten d a ł m u n astępu 
ją c e  wyjaśnienia. Przedew szystk ięm  ted y  m iał 
znaczyć, że „kom unikat w urzędow em  znaczeniu 
tego słowa nie istnieje.

„My uw ażam y za kom unikat ty lko  tak i 
dokum ent, k tó ry  um ieszczony b y ł w urzędow ym  
dzienniku i k tó ry  rozesłany by ł do re p re z en 
tantów  państw  zagran icznych  i do posłów uw ie
rzyteln ionych przy dw orach, ja k  to m iało na- 
p rzyk ład  miejsce z dokum entem  rządu  rosyj
skiego, rozesłanym  w rokH 1888. —  P rasa  
eu rope |ska  b y ła  ted y  obecnie w błędzie, gdy  
m ówiła o jak im ś kom unikacie w yśzłym  rzekom o 
z kancelarji m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
P rasa  ty lko m iała słuszność, gdy  przypuszcza! , 
że ten „rzekom y kom nnikat" o d d a j e  m y ś l i  
r o s y j s k i e g o  r z ą d u ,  b o  t r e ś ć ;  t e g o ż  
w s ł o w o  w s ł o w o  o d p o w i a d a  t r e ś c i ,  
j a k ą  ks  Ł o b a n o w  d y k t o w a ł  r e p r e 
z e n t a n t o w i  j e d n e j  z ajen to r rosyjskich, 
gdy  ten  upraszał go o w skazówki co i ja k  ma 
telegrafow ać . o zapatryw aniu  się rosyjskiego 
rządu  na depu tac ję  b u łg arsk ą"

N a zapytan ie korespondenta, ja k  wobec tego 
tłóm aczyć sobie zaprzeczenie, jak ie  później ro 
zesłano, ośw iadczył p rlity k , żc rząd  rosyjski 
iw ażał Bię z a  m o r , l n i e  z o b o z i ą z a -  
a  g o  d o  z a p r z e c z e n i a ,  j e ś l i  h  i e 
t r e ś c i ,  o p r z y n a j m n i e j - r o z p o w s z e 
c h n i o n e m u  p r z e k o n a n i u ,  ż e  ź r ó d ł e m  
t e g o  k o m u n i k a t u  b y ł o  r o s y j s k i e  
m i n i s t e r s t w o  z  p r a w  z e w n ę t r z n y c h .

O tak ie  demem, m iał również prosić m etro
polita K lem ent, ' uzasadniając Bwą prośbę tw ie r
dzeniem , że z jednej strony „kom unikat" posta
w ił zarówno jego, ja k  i ca łą  deputację w  bardzo 
trudnem  położeniu, a z drugiej, że może wywrzeć 
bardzo zły  w pływ  w B ułgarji, bo może rozbić 
stronnictw o russofilskie. —  T yle  słów korespon 
denta, wszystko, co pow iedział, nowe i ciekaw e, 
czy ty lko  p raw dziw e?

W y k ry ty  w K onstancy bn łgarsk i tajny ko
m itet u trzym yw ał stosunki z wielu rum uńskim i 
poddanym i bu łgarsk ie j narodowości w D obrudży, 
B raile, G alaczu, z k o n s u l a t a m i  r o s y j s k i m i ,  
a dalej z C a n k o w e m ,  K a r a w e ł o w e m ,  
T u f e k c z i e w e m  i m aoedońskim  kom itetem  

Sofji. — A resztowano bardzo wiele osób.w

W ychodząca w Tyfliuie o rm jańska g aze ta  
Arzahank  podaje doniesienie z Muszu w A r- 
menji tu reck ie j, że w ładze tu reck ie  znown z a 
częły gnębić O rm jan. W ypędziły  ich z wielu 
w iosek między Sassunem  a M uszem i osiedliły  
tam  K urdów  z plam ienia K oczari. W  innych 
miojscowościach w ładza  nie pozwala O rm ja- 
nom sprzątnąć z pól zboża, albowiem ono za
b rane będzie przaz urzędników  fiskalnych za 
zaleg le  podatki. W  w ioskach orm jańskich za 
czyna głód dokuczać i w yw ołuje w zburzenie, z 
którego korzysta ją  nrzędnicy, aby  więzić i w y
wozić O rm jan w odległe strony. W  okręgu  mu- 
skim  zam knięto wiele kościołów, aresztow ano 
księży i nanczycieli.

D eputow any T errie r, były  m inister handlu  
w gabinecie D upuy’ego, zm arł 2! bm. n a  zapa
lenie opłucnej, k tórej dostał skutKii.Ju przezię- 
nia się n a  pogrzebie prezyden ta  izby B urdean. 
T e rrie r by ł w ybitnym  i zdolnym  członkiem  p a r
lam entu  i szanow ały go t  zy _ie stronni
ctw a.

Telegramy „Dzienniki Po skrego."
Wiedeń 23. sierpnia Po o ń e d z ie  u d a ł się 

wczoraj hr. B a d e n i  do m inisterstw a wojny pó- 
czem powrócił do siebie; a wieczorem  by ł a hr. 
Gołuchowski.jgo,

D zisiaj wyj >żdża do S teinam anger, poczem 
pow raca, nie zatrzym ując się tu ta j, w prost do 
Lwowa.

D e c y z j a  co do nom inacji na prezyden ta  
m inistrów n a s t ą p i  d o p i e r o  w p o c z ą t  
k a c h  p a ź d z i e r n i k a .  Odłożono ją  na ten 
czas z trzech  powodów : Po pierw sze wiele m ia
rodajnych osobistości, z którem i hr. B adeni chce 
wejść w kon tak t, baw i zegran icą i U wód, po 
drugie w y b o r y  galicyjskie i po trzecie t r u  
d n o ś ć  w o b s a d z e n i u  s t a n o w i s k a  n a 
m i e s t n i k a  G a l i c j i .

Je st r z e c z ą  p e w n ą ,  ż e  t y l k o  h r a 
b i a  B a d e n i  j e s t  d e s y g n o w a n y m  mi -  
n i s t r e m - p r e z y d e n t e m .

U goda z W ęgram i stanowi najtrudn iejsze
zadanie.

Bukareszt 23. sierpnia. W ładze  rum uńskie 
w y kry ły  ta jne tow arzystw o bułgarsk ie , z głów ną 
siedzibą w Costancy i aresztow ały  członków. 
Podejrzaną korespondencję , k tó ra  się tyczy

śm ierci S tam bułow a i pow star ^ w M acedonji, 
konfiskowano.

Zurych 23. sierpnia. Tutejsze niem ieckie to
w arzystw a robotnicze postanow iły d. 2. w rześnia 
rb  u rządzić  kontrdem onstrację, w razie  gdyby  
tu tejsze niem ieckie Tow arzystw o państwowe 
u rządziło  p ro jek tow aną uroczystość sedtA ską.

Londyn 23. ńerpnia. W śród wojska ch iń 
skiego w  T i e n t s i n  w y b u c h ł  r o k o s z  
z powodu ni; i zapłaconego zaległego żołdu. Zoł- 
d jtwo splądrow ało sk lepy , p /zyczem  około 100 
osób zabito.

Wiedeń 23. sierpni CWesoraj po zaniknięciu giełdy
Dołudn. notowano : kredyty 399 87, węg. kred y 487‘ ,
kinglosy 170-9'); lacider ianki 277 5A szta-bany 406 — 
lombardy l i t* —, elbethale 2.) 1-75, tytoniowe 943 50, 
alpiny 95 2o, renta majowa 100-95, węg. złota —■—\ 
austr. koronowa —•—, wę jT’koronowa 100- -  los turecki 
79 60, uniony 350 —.

Berlin 23. sierpni'. Giełda wczorajsza wieczorna kurs* 
końcowe. (W nawiaseie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wideński L zw W i e n e r  P a r i  t a t). Kredyty 
248 70 1399-46), lombardy 47 10 (11117). wąg. renta złota 
103-60 (122-79). ruble (—•—).

Frankfurt 22. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaozaja po
równawczy kurs wideński). Kredyty 337 50 (400 58), 
lombardy 96-— (110 94), renta węg. iłota —•— ( — — i, 
koronowa —- -  (—•—)•

"Ztgrzeb 23. sierpnia. Agramer Zeitung  d o 
nosi, że nLv>Dawem przybędzie tn  głośny pisarz 
norw ezki B j S r n s o n  i praw dopodobnie osiedli 
się tu  na  dłuższy czas, gdyż chce tu  w ykończyć 
jak ieś w ielkie dzieło.

23. sierpnia. Do B iu ra  Reutera

A kcje kred . 
A lpiny
K red y ty  węg.
A nglobanki
Uniony
L u 1 snki
N ordbany
L om bardy
Losy tu reck ie
Staat&bahny
Czom iowieckie
G al. obi. prop.

401 —  
95 20 

487 25 
170 75 
35875

244-—

111 37 
80 25 

407 85 
821*— 

98 20

W ied. losy 
A kcje  tytoń.
4 */» Poż. k ra j.

z r. 1893 
E lbethale  
judnderbanki 
R en ta  zł. węg. 
BankYeremy 
W spólna ren tap .100  95 
Ruble 180 —
100 m arek  niem . 5 9 1 0  
N apoleoad’ory  9 57

97 75
291 75 
280 50 
1 8 3 -  
169 30

Jrrzyjeclu ili do L w o w a
dnia 23 ,a{pm_ 1895.

HOTEL iOBZA. 8. Krasnopolska z Latacza. U 
Gara ..oh z Cebrowa. Dr. J. Horodyski z Wygnanki. J. 
Zarzycki z S> ' E. Zimmermann z Hamburga.

N A D E S Ł A N E .

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — piec Harjaoki)

m am y zaszczyt poleoić go względom  wielce 
Szanownej P . T . Publiczno _ zapew niająo, że 
usilnem  naszem  ran ien i będzie w szelkim  w y
maganiom  zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i 8półka

właśr. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Kapelnsie Hablga, Plessa
i angielskie cylindry czarne i popielate polecają w naj

większym wyborze:

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

p l a c  M a r j a c k i  1. 6 .

DOM
M .  J O N A S Z

BANKOW Y I  ŁA N TO R  W Y M IANY
we Lwowie, nliea Jagiellońska L 3.

wypłaca Już dziś 
bez p o tr ą c e n ii  p ro w iz ji

wypowiedziane z dniem 1. listol. a r. b. I 1 , l i s t y  
c a e ta w u c  g a l l c .  B a n k a  k l p o t .  wraz z kupc na 

bieżącym.

P R O M E S T
p a  lo s y  k r e d y t o w e  c  r .  1 >58 po j zł. 50 ct

wraz ze stemplem.
C iągn ien ie  8. w r z e ś n ia  r. b 

Główna wygrr-s 300.000 koron.
1 n a  3°/0 lo s y  i s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y ta w e g o  

s łe n a . po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem II. emiąji.
C ią g n ien ie  &. w rze śn ia  r. b. 

Główna wygrana 100.000 koron.
Przy -mówi o- ii z r>r-winoii nprassa się e dola _e 

nie 20 ct. i . portorjum.

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o  wy, otrzymała fabryka

S. Wierusz lLemojowskiego
ta  wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j  o n y e h.

Dc nabycia we wszystkich handle eh i trafikach, oraz 
sklepach właenyeh, we Lwo wi e  : Teatralna 3 i Jagiel
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zleceni* 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska L 15, (dom własn-) 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Br. Wiktoryn Mańkowski
adwokat w Rohatynie

poszukuje koncypienta.

D r .  C io ń k a
powrócił.

S p ec ja lis ta  chorób  
płuc, gardła, nosa i uszów

Dr. T.
powrócił I ordynuje

plac Marjacki l. 8. Tdefon nr. 234.

NA PORĘ OBECNĄ
p o le c *

ADOLFA LONKERA

P IS B W S Z T  S K I ii  S  e s t w u  K t i lL S I l t D Z K lt .U O
z. w  o  w  

tflfc j u lica  Marcia Ludwika I. 21.
lenie o b ™  w sz e lre p  rodzaje, M u  dla dzieci, jasee i czarne

w największym wyborze po najtańszych cenach zniżonych.

t.

Londyn Zó. sierpnia, 
donoszą z Y o k o h am j, że od chwili w ybuchu 
cholery w Japon ji zachorow ało tam  na  nią 25.000 
osób, a z tego 16.000 um arło.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y  
Wiedeń, dnia 23. Bierpnia godz. 2 min. 10.
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I KTO CHCE
TV schodnią pastę piękności

( M a l t  n a  p i e g i ) ,
która usuwa piegi i wnelkie wyriuty skórne. — Stoik 85 et.

HIEC PIĘKNĄ I DELIKATNĄ PŁEĆ NIECH ISŁfWA W POB2E
M yd ło  ze s o k u  b ia ły c h  l i l i j  P n d o r  „ L w o w i f t l l k o  “

otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących 
twarz substancyj. — Pudełko 60 ot.

„F Ł O B A“
Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające pi ć. — Sztuka 35 ot.

LETNIEJ !
Jedynie do nabycia w Perfumerii 

T. P I L A R S K I E G O  i S P Ó Ł K I  
L w ó w  — H o t e l  f l e o r g a .

W y e e ł k a  n a  p r o w i n c j e  o d w r o t n i e .

Drobne ogłoszenia.
Doniesieala rozmaite

po 17,  centa od wyrasn.
h ja n c s y c ie l ik a  A g e n c ja  Heleny
l l  z Jordanów Biernackiej. Długosza 19.

A pt«fe■ \  p o n
w U lanow ie poszukuje

p o m o c n i k a .  600
0 > '>!»» inteligentna, wolna, stara się

do zarz-jdu domu u wdowca. „K.“ 
; ; d . Ą  re<!t'n*e Ottynia. 610

■ i H e l k l e  z r p h s f  parkietów i posa
gi? dżet- deszczułko^ych z suchego 

a: 'ter ja ta  p !eea parowa fabryka B r a c i  
W c z c l s b  '-"o Lwowie. 612

y jm le  s tu d e n tó w  niiszyoh
kół na stancję z v ktedri Lindogo 8.

Na u c s y c l e l k n  Niemka z najlepsze- 
ml świadectwami, pedagogium i kon

serwatorium muzycznego wiedeńskiego, 
językiem franeuskiem i z kilkuletni) 
praktyką poszukuje miejica. — Adres: 
Czerwińska, Lwów, dom inwalidów.

U«‘.? ;ań  VL klasy trii-inaojalnei poszu 
knjo lekcji na prowincji.  Łaskawe

oł/enia, r>oA „Nadzieja 40“ Niepoło
mice poste restante. tiOl

TT* u c z o n y  s ł u c h a c z  wydziału 
U filozof, od 10 la t jako nauczyciel 
pracujący, poioeony bardzo chlubnie 
przyjmie po«adę nauczycielską. Zgłosze- 
u . p c i  H. P. O. do Administracji  
„Dziennika Polskiego11.

Ce u t r a l u e  Bióro pośrednictwa Be 
dyńskiej, Lwów, Rynek dom Andryo- 

lago, r oieca Francuzki, Niemki, n au czy 
cielki i wszelkiego rodzaju doborową 
służbę. 609

Oa o b a  inteligentna, uzdolniona z ehlu- 
bnem świadectw*®, poszukuje zajęcia 

do zarządu domem, opieaę nad dziećmi. 
Wiadomo! ii bliższej udzielą z grzeozuo 
śei w handlu papieru plac Mai aeki 1. 8.

G u w e rn a n tk i , n-nczyoielki, bony 
I  różnej narodowości, maszynistów, 

gorzelników, ekonomów, leśniczych, ka
żdego czasu mam do polecenia. S. Satała 
I. biuro wywiadowcze we Lwowie, Sy- 
kstuska 8. 557

P-rzed laty udzielałem li te ra turę  języ
ka niemieckiego z rezultatem J  *VP. 

hr. Wodziekiemu na pensji WP. Ambor- 
n tieg o  profesora; w wolnych chwilach 
od mego fachowego zajęcia — mogę się 
P . T .  Publiczności w tym kierunku nauki 
przysłużyć. Artysta estetyk, nauozyeiel 
tańców E m il  D w o rza k .

Agentów
dla sprzedaży uatawewe dozwelonyob 
lotów na spłatę w rałgoh w myśl 
■stawy artyk. XXXI. z r. 1888 anga
żuje się pod koizystnyuii warunkami. 
HapUttdtlsehs Wookaelatuhon • Geaell- 

oohafł Adler A Gaaip. Bodapaał.

Zarząd dóbr Strzałków
Stryj poleca pszenicę I żyto do 

siewu deborowe| Jakości w najlep
szych odmianach, rów nież sprzedaje 
siewnik do nawozów sztucznych, 
sfewnlk szerokorzutny do zboża 
2 pługi Sacka do głębokiej orki nową 
prasę ręczną do słom} i siana e tc .1

PIERWSZORZĘDNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO

fiakrów i dorożek
_    | dwukonnych
A N T O N IE G O  K U R K O W S K I E G O

Lwów, ulica Sobieskiego 1. 10, pomieszkanie uliea Kochanowskiego 1. 6 i. 
Przyjmuje zamówienia na jazdy w miejsc 1 jtkoteż na prowiucję na wesela 

i t. p. Dostarcza powozy nienumerowane (remimizy), także dziennie, miesięcznie 
lub rocznie. D o r o ż k i:  275,277, 168,320, 880, 331. F ia k r y  parokonne: 
Nr. 1, 11, 5, 7. T e le fo n  Nr. 217. 1789 1 -8

Wszelkie zamówienia przyjmuje ul. Sobieskiego 1. 10.

H I

Na  s ts n c ję  przyjmie dwu studentów 
z niższych kUs szkół średniob lub 

dwie panienM ze szkół wydziałowych — 
nauczyciel ludowy, żonaty, wytrawny 
Bcudgog, zapewniająe najtroskliwszy 
nadzór i opiekę. W domu fortepian, nn 
żądanie I nwersacj* niemiecka. W iado
mość w administracji.  @06

D o s z u k u ję  nauczyo ielkę wyznania 
A mojżeszowego, któraby udzielała lekcji 
wszystkichiprzedmiotów szkolnyoh, języka 
rancuzkiego i lekcji gry na fortepianie. 

Zgłoszenia do A. Kannera, Kopernika 10.

St n d e n t  biednych rodziuów ukończy
wszy 5. klasę gimnazjalną z dobry n 

postępem, a mający szozerą chęó koń
czyć studja, dla braku środków prosi na 
tej drodze łaskawyoh dobrodziejów o 
małą pomoc miesięczną. Adresować biuro 
Plohna „Stndent 7*.

S f i e a z k a m i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

I g f f i e  winogrona
stołowe 1793 1-5

w najlepszym ga tun iu  w koszykach po 
5 kilo, s tarannie  upakowano wysyłam 

po t  zł.

.A... H O F F M A N N ,  
N y lre g y  l id / .a  W ę g ry .

A pokoje z kuchnią. Wałowa 81.1. pi ętro.

Po m ie s z k a n ie  R y n o k  2 0 , 5
pokoi, kuchnia, garderoba na II 

piątrze od 1. września.
S i 8  pokoje z kuehnią i przynależyte- 
śoiami; 2  pokoje kawalerskie, ulica Zie 
łona 80. 611

D r ż y  n l l e y  K l e p a r o w e k l e j  1. 2
A naprzeciw św. Anuy, są ólne pemie- 
szkania, magazyny, stajnia de wynajęcia. 
Yiadomoió u Oskara R 

domu.
lo s  n o r a  w *7m

607

Feslai stie WII0M0IA tmjie]
c o d z ie n n ie  Air leż y  t r a n s p o r t

poleca
W l a d j r s ł a «  B a i a n ł

handel łowarów korzennych, win, deli- 
tesów, we Lwowie, ul. Halicka L 8.

Zlecenia z prowincji uskutecznia 
odwrotną pocztą. 1807 1—6

wa pokoje, nutowe, 
z przedpokoiklen <

■neblo m 
najęcia od 1.

N O W Y  H A N D E L

DELIKATESÓW
W S Z F L A K I C H  J A 0 E Ł  

i napojów
n u  zaszefcyt P. T . P u b li-

ę/n -ści pokcić.

K a ro l iśayer
Lwów, pla; Marjacki 1. 9.

D
września przy plaen Ohorąśeźyzny ul er 
Gieha 1. 1. Bllżizej wladea olei lal 
dozorca. 597

BOLE ŻOŁĄDKA '
Tri dne trawienie, kwazy, ufaiata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił. 
leczą rif przez uAyoie

ElIXIRU grez a
zawierającego w sobie niezbędne 

u do traw ienia elem enta :

Chinę, Kokę, Pepsinę, i. t. P.
l£lixir p-n p rzep isy w a n y  p ow szech n ie  

p rzez  n ajznakom itsze p o w a g i m e- 
Bycznc, jest także u ży w a n y  w e  w s z y s t 
kich p aryzk ich  szp ita la ch .
A'a wystaiiiach otrzymał Medale złote 

' Dyplomy honorowe. w 
-■ A;;vkir»,34, rus La Bruyere, PARIS

L wo wio, w njiL-jkftch : pp. K. Mikolascha, 
Vv'y i ’ :"rh 1 ego, Rn ekera i Sklepi ńsk iego ;

•v ICi 'ikcwio, w rtptokach : pp. Ucdyka, Wii-z- iri.-w/si. Trrf.i. z, ńskî co i Sithileokirpo.

W  teatrze letnim  
30. sierpnia nieodwołalnie

tu iiouuuiuni
KONTYNENTALNY

E D E N - T E A T B
n a jw ię k s z e  f a n ta s ty c z n e  
p rz e d s ię b io rs tw o  A w ia ta .

NOW I 
1 OSTATNI 

CYKL.

Wielki sukoes 
od pucząt.u 

do końoa.

Dziś w  so b s tą  2 4 . tlo rp n ia  18 9 5
o gods. 7»8- w ieozór.

Wieczór nowości
II. Występ znakomitego spertsmena 

tegoeiesaego

Bleyklista, łyżwiarz, fenomenalny 
z z e r m l e r z ,  unieyklista. 

C r o w t b e r  został oIznaezony 275 
medalami,

P a  r a z  p lc rw z z y :

WALKA AMAZONEK.
Wodna ferja z ozaruiąoą wystawą. 
Galerja żywych obrai!»w 20 _ dam. 
Przebudzenie się najad. Amor i Pry- i 

che i t. d.
Olbrzymie fontany świetlne.

Wodospady, Daszer, srebrzysty. S re 
brne r_v nsztunki są darc izną księżnej 

Meitern ich  w Wiedniu 
i rzedtem

Świat w  obrazach.

N a j n i e z b ę d n i e j s z y m  a r t y k u ł e m  p r z y  s p o r z ą d z a n i u  p o 
k a r a m  w  k a ż d y m  d o m u  J e s t  b e z « p ? z e r z u i e :

„ N A B I A Ł  !”
A pnnieważ żaden produkt pożywny nie u leg i  tak łatwo fałszerstwu jak 
nabiał, przeto głównym obowiązkiem jest każdego, komu na zdrowiu 
siu-m i swej rodziny zależy, nabywanie tego produktu w miejscu dającym 

pewną rękojmię, a tein j e s t :  ^  1799 1—4

Pierw sa lwowska spółka produesntów mleka“
...................  rków

ego

M LOSY BUDOWY KOŚCIOŁA JUBILEUSZU CESARSKIEGO po 1  złr,
G ł ó w n a  w y g r a n a  I O w ta tn l  m i e s i ą c

3 0 . 0 0 0  guldenów wartości.i L O S Y  p o l e c a :  M. Jonasz.

I
r

W la t  k i l k a  p o  Aluble. — Co twój mąż dziś taki wesoły ? Ciąg 
słyszę, śmieje się w swoim pokoju de rozpuku.

— A, dałam mu do przeczytania listy, które do mnie pisywał, ja 
narzeczony.

|20QOOOOOCX[)OCQOOOOOOCK XXXX

W A  A A f'1  M I  j
i

spirytus najczyściejszy bezwonny *
otr/ymnjąea 2 razy dziennie po kilka tysięey litrów mleka z folwarki 
wzorowo administrowanych i dla tego j s s t  w możności każdemu świeże,,,  
zdrowego i czystego mleka, jako też wszelkich artykułów w zakres nabiału 
wchodzących, 2 razy dzienuie do domu destarezyć i wszystkim najwybre

dniejszym wymogom zadość uczynić.
Płacenia przyjmuje telefoniczn.j i iistowme, eeuuiki na żądanie franco.

p o l e c a  o_ k _  u p r z y w . 1641 1—?

L. 497;!.

O b w ie sz c z e n ie .
Celem wydzierżawienia prawa propiDai-ji miejskiej wraz z prawem poboru

0 iła t gminnycu od napojów propinaoyjnych, tudzież prawa piopinaeji na dworcu 
kolejowym i w dobrach Folwarki wielkie i Folwarki mało, gminie miasta Broo'ów 
przysługującego, na przeciąg la t trzech od 1. etyoznia 1896 do 31. grudnia 1898, 
rozpisuje się niniejszem p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  za pomocą pisemnych ofert 
n a  d z ie ń  2 . w r z i  n ia  1895, w razi* zaś niepomyślnego wyniku tejże 
n n  d z ie ń  9 . w r z e ś n i a  1895, a jeśliby i ta licytacja nie odniosła skutku 
n a  d z ie ń  16. w r z e ś n i a  1895, każdym razem o godzinie 12. w południe 
w tutejszym urzędzie gminnym odbyó się mającą.

Jako cenę wywołania za wszystkie powyższe przedmioty dzierżawne, ustana
wia się ozynsz roczny w kwocie 42 000 zł. a. w.

Wadjum przy licytacji złożyć się mająoe wynosi 4 200 zł. a. w.
Oferty pisemne na wszystkie powyż poszezególnione przedmioty dzierżawne 

opiewająee, należycie ostemplowane, przez oferenta własnoręeznie podpisane
1 epieozętowane, wnosić można przed terminem lieytaoyjnym lub na terminie 
przed zamknięciem licytacji na ręce komisji licytacyjnej w Prezydjum tutejszego 
Magistratu.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w tutej
szym urzędzie gminnym.

M a g i s t r a t  m i a s t a  1809 1—2
B rc d y  data 15. sierpnia 1895.

R a fin e r ia  sp iry tu su

l 3. A. BACZEWSKIEGO
J c . 5 k. nadw ornego d ostaw cy  we Lwowie.

C Pocstą 5-hiłowe poayłki o pojemności 5 litr.

Q-<XXXXXXXXXXXXX1XXXXXXXXX
IV resta u ra cji.
— Garson zmiłuj się, już pó ł godziny czekam na tę jedną poieję 1
— Szkoda, źe pan nie przyszedł pół godziny później, teby pan nie pot; 

bował wcale czekać.
   I

H an d el h erb aty  ohiAsko > rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

w t Lwowlt, pito Marjaokl 10, 1015 i~?  :

Obecnie „Collin i Ko. 49 Rue Maubeug-

NAFTULA TOEPFER
H A S D E I i  W I S T  1 B E S T * I  K t C J A

L w ó w , T ry b u n a lsk a  12, 
poleca kuchnię od sodziny 8. rano przez dzień cały

tak i*  w abonamencie.
Piwo okocimskie i Liiienfelda w butelkach i na miarę.

— To wino wcale niezłe do jedzenia.
— Tak, ale nie do pioia.
— Proszę za muzyk
— Ja tam nir nic słyszałam.
— Biedna pani, ta musi być dopiero głueha, jeżeli nawet hałasu katarynki 

nie słyszy.

BBZKRWISTO&Ć, BLADACZKA, 
AMBNORRHOBA. 

DYSMENOHRHOKA, ZOŁZY, at«.

PIGUŁKI
z Jodkiem i o l m  atesmleiaym

BLANCARDA
I flakonu tOO pigułek.. 4  - 

flakonu w  pigułek t  95 
flakonu ayropu 9 »

| SPRZEDAŻ HURTOWA: 1L A JIO .

ROSTWOR I CUKIERKI
SOIŚNIONE

BLANCARDA
Rewralgio mląśiiowo, M l zębów, 

Ml# Ż9łądkt, y9lel96, #(#., elc.
Flakon roatw oru.. . .  i

CINAl 1/2 flakon raatsroru. 9 T l  
flakon cukierków. 9 *

SU M łM A M
RRZROI W BOLOM

A  O*, 40, rue Bonoporta, PARYŻ.

Wiele nowyon widowi.4.

Anto-da-fó
Spalenie damy aż do szkieletn i za

gadkowe odżyeie.
W  p a ń s tw ie  c ien i.

Nader zabawna scena sylwetkowa.

MISS ŁOIE
zaehwyeająoa serpentynowa taneerka 
____________ latająca._____________

Z eos. król. npnyw. fabryki

BEGENHABTA & BATHAIHA
we Freiwałdaii

ees. król. destaweów dla austro-węgierskiogo dworu

PŁÓTNA, STOLO 'Ą BIELIZNĘ,
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w sze lk ie  inne  w y ro b y
poleca najtaniej haiulSl

J M 1  H I H S D liA
w e  L w o w i e . 1005 1—?

C en y  h u r t o w n e i  pp. < dsprzedająoym, właścicielom hoteli, 
restar.ratcrom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

l

poleca najlepsze gatnnkl

K A W Y
o smaku ezystvm aromatycinya j  
które rozsyła franto opłacone d __ 
każdej staeji pocztowej 4*/, kilogi ’ 

w woreczku:
Pt r Jorłeo - - ■ - ■ »•— '/• k. —-i ), 
Gubi grubo i lm l jU  • 9*60 .  — ,a
Ooplon alelonm . . .  io-— „ i- j„

,  .  pnodnia 10-40 .  1-
.  .  frub, (Urn. 18-T5 ,  1- a-
.  .  perłowo 10-78 ,  1- .

Iłoaoo orobeka oromot. 10-78 .  1
Jewa słoto . . . .  io-78 „ l-'▼

.  -a

poleea

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

7t ki. Congn . zł. 1-60 
sosohong ezarna . 2'—

„ zbiór mąjowy 8*—
Kayaow czarno . . 4 —
Heluge de Lond. 4.—
Wyelewkl herba

ciane ................. 1-30
Wyalnwkl najlep

szy eh herbat . .1*60
I V *  O p a k o w a n i z n i e  l l e c y  a lę .

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poczt

s zc ze g ó ln y  w y p a d e k . — Zdarzył mi się wczoraj szczególny wypadek.
— A mnie jeszcze szczególniejszy.
— Cóż takiego?
— Otóż, stojąo wozoraj obok panny Anieli, tak mi mosno serce zaozęło 

kołatać, że ona. myśląe, że ktoś do drzwi puka, zawołała: entrez I

X>JlOKIX5(OOtfXD(OOOKXiX)OCX3K3
G a lic y jsk ie  a k c y ja e

TOWARZYSTWO HANDLOWE
Q  we Lwowie, ul. JagieloAska I. 3,
^  poleca do siewu, jesiennego :
Łg Oryginalną pszenicę banatkę, donkę, fran cu sk ą  „ to r s  
Q  concoure* i inne gatunki krajowej produkcji.
Q  Ż y t o :  Imperial B hlssna, probsteiskie, monłońskiu, szam- 
M  pańskie, szwedzkie i alland.
^  Tnrnips oryginalny angielski i rzepę ścierniankę.

^ Wszelkie nawozy sztuczne
^  w dowolnej ilości w gwarantow anych składnikach.

Maszyny rolnicze i lokomobile ^
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. ł

TJpra#za s ic  o m o żliw ie  w czesne zam ó  -  ̂
w ie n ia .  n87 i_ 6 v

« !*XłtXIXXXXIX>tŚCXXIX20t0(0klXXnk^5

W  D le d s f e lę  o s ta tm le  d w a  
w ie lk i*  p r a e d i t a w i s n l n .

Popołudniu e gedziule 4. dzieci płacą 
połowę e»a , Loża parterowa 5 ił.

Loża L piętra 4 złr.
Na to przedstawienie popołndniewe 
zwraca tię szczególną uwagę S*an. 
Publiozności w obrębie Lwowa mie

szkającej.

KLYTHIA

C9R« puszył zł. I‘20.
Rozsyłka i pobraniem 
lnb poprzedniem przysła

niem pieniędzy.

DLA UTRZYUMU 
SRORY

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

CERY
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

b i a ł y ,  ró ż o w y , albo ż ó ł ty .
Chenloznle analizowany I uznany przez

RP. J. J. POHLA , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąezone są do kaidej puszki od

Gottlieba Tanssing,

PUDER

Do nabycia we 
S a r n o w i e : —oritz Fleiseher

fabrykanta dellkatnyoh aydnł toaletowyoh.
S k ła d  g łó w n y  p e r f n m e r y j : w W ie d n ia , I .  W o llse lle  n r .  8 .

perfamerjaeh i drognerjaoh.

L w ow ie u Z. Hackera, aptekana, Leszka Cnkra, drognerji, O. T. Wineklera i Syna;
F ra e m y f lln : M. Bartsehan, Adolf Spaehner i we wielu aptekach.junior;

610 1 - ?

Rozpowszechniać miłość przyrody, pobudzić zamiłowanie 
dla sztuki, obznajomić szerokie warstwy społeczeństwa 

z godnemi widzenia rzeczami kuli ziemskiej,
to leży w programie przepysznego dzieła:

„Ś w ia t w  o b ra z a c h ."
Wyszłe dotychczas 5 zeszytów dają świadectwo, że oczek.wanie nikogo nie zawiodło, przeciwnie znacznie przeszły nawet 

oczekiwania. Bezcen

• 1 € #  msm j i m n e i *
(z p r z e s y łk ą  po czto w ą  3 5  cen tów )

um ożliw ia najuboższem u człowiekowi nabycie tego dzieła, aby módz patrzeć duchem  na tyle pysznych rzeczy, będących wytworem
dneha ludzkiego.

D la m ałych i dużych będzie „Św iat w obrazach" prawdziwym przyjacielem , którego nie powinno w żadnym domu brakować.

wJ f m U est Jak P?Prze^nio do nabycia we Lwowie w Administracji „DziennikaJUZ WySZClIł Hr* Polskiego" plac Mf”-jacki 1. 6 i 7 ; w Biurach dzienników Plohna (ulica
Karola Ludw ika 1. 9 ) ;  i Olszewskiego (ul. K ilińskiego) we wszystkich księgarniach i w t rafice przy ulicy Karola Ludwika i. 5,

(URf po 3 0  centów za każdy zeszyt,
N a prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione 00 35 ct. za zeszyt (z przesyłką).
Numer 7 zaw  e r a :  Luk tryum falny w Paryżu. —  Zamek K enilw orth, Anglja. — Opactwo M elrose Szkocja. — Koblencja 

nad Renem. — G alerja bitew w W ersalu . — „Schauspielhaus" w Berlinie. — M arina, Oapri. —  Lizbona, Portugalia. — B ram a 
w Lucknow , Judye. —  Nazaret, Palestyna. —  Isola Bella, Lago M aggiore W łochy. —  Ruiny Teby, Egipt. — M ontreal i Mount 
Royal, K anada. — Przesm yk Uspalla w A ndach, południowa A m eryka. —  Gm ach kongresu narodowego w Santiago. —  W idok na 
dolinę Yosemite, Kalifornia.

UWAGA: N abywcy wszystkich 16 num erów tego cyklu „Św iat w obrazach" otrzym ają 1 ^ *  gratis kolorowano
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „ S o k o l n i c z k a *  (wielkości 77/57 ctm .). W artość  tego obrazu przewyższa 
wartość całego „Św iata w obrazach".

J T jd f lw o a ; J t a f  L a r to w B io k i. 0 4 p ? w ie d x u lB j  i §  r e d a k c ję  A d a m  K ra je w s k l i Papier z fabryki ezerlaitekiej. Z Drukarni „Dziennik* Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattn-ra


